Kraków-=Podgórze, środa 5 listopada 1913. 


Nr. 254 » 
OGŁOSZENIA 


kowie, Podgórzu i na na wiersza potitu 20 hal, za każdy 
I prowin rain! raz po p czę” 
| ne oszen 5 
| RENUMERATĄ wyraza (ainimam 0b kal): Nade 


In = w Krakowie już z do- 
| p.t do domu 1 Kor. 50 hal., na 
fyviacyi z przesyłką pocztową 
j 

K i we wszystkich agencyach 
[Mina wszystkich dworcach 


50 hal. — Prenumerata za 
| ky, kolejowych. 
z=D P. 


Aing mk. 1.50, fr. 2, rubli E 
Boją 70 egzemplarze nabywać 
K. Oszcz. 126.896. 


(INO-WANDA 


PROGRAM 
„Poniedziałku 3 do środy 5 listopada 1912. 


„Oli i jej wodospady (malownicze widoki z 
| TY, kolorowane). Mucky i jego przełożony 
IRE humoreska). Za słupem granicznym 
Mat zażycia przemytników). Maks Linder 
{U7 pianinie (humoreska). W obronie czci 
| mat). Dwaj bracia, wielki dramat cyrkowy 
p w 4 aktach. Najnowsza atrakcya! 
pystawienia trwają: w dnie powszednie od godz. 4-tej 
W- tej, w niedziele i święta od 3-tej do 11-tej wieczór. 
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| Lwowskie układy. 


Kraków, 4 listopada. 
| (s) Namiestnik dr Korytowski prowadzi we 
Wo Wie z przywódcami stronnictw rokowania, 
iti e już w najbliższych dniach muszą wydać de- 
p Ywny rezultat. Nie można się łudzić, jakoby 
i. tości zostały usunięte. Wychodzą one prze- 
ns/Szystkiem z obozu Rusinów. wśród kió- 
yt prąd radykalny, szukający żeru w mętnej 
W die, górę wziął nad umiarkowaniem politycz- 
p — i nie wiadomo czy zostanie w odpowiedniej 
jstze poskromiony. Kwestya ilości członków 
„działu krajowego i sposobu ich wybie 
plia (Rusini żądają na ogólną liczbę 7 człon- 
w 2 Rusinów, wybieranych przez kuryę naro- 
jvOoŚciową ruską w sejmie), następnie kwestya 
Aci okręgów dwumandatowych w Wschodniej 
lcyj (17 według projektu rządowego), to xłó- 
© szkopuły ugody. Poza trudnościami, czynio- 
Mi przez Rusinów, wysuwane są trudności ze 
„ody polskiej. W obozie polskim nie osią- 
„Sto także jeszcze zgody co do wszystkich szcze 
„ów reformy wyborczej. Nie należy jednak :ra- 
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cić nadziei, że namiestnikowi powiedzie sie przecie 
zarówno skłonić Rusinów do umiarkowania iak 
zjednoczyć stronnictwa polskie na gruncie kompro- 
misu. Pierwsza część zadania jest znacznie tru- 
dniejszą, dalsze przeciąganie struny przez Rusi- 
nów musiałoby zakończyć się zerwaniem roku 
wań: a wtedy trzeba się liczyć z rozwiązaniem 
sejmu oraz z ustanowieniem komisyi administra- 
cyjnej. 


Rusini a reforma wyborcza. 


Przy udziale 112 mężów zaufania ukraińskich 
powiatowych organizacyi oraz bilkunastu posłów 
ukraińskich obradował wczoraj we Lwowie ukra- 
iński Szerszy Narodowy komitet. Obecną sytua- 
cyę polityczną przedstawił prezes parlamentarne- 
go klubu ukraińskiego pos. K. Lewicki, poczem 
rozwinęła się dyskusya, w której wszyscy mow- 
cy podnosili, że Ukraińcy bezwarunkowo nie mo- 
gą zejść poniżej kompromisowego projektu i że 
żadnych dalszych ustępstw Polakom uczynić juz 
nie wolno. Co więcej część mowców podniosła 
wątpliwość, czy wogółe godzić się nale- 
ży nakompromisowy projekt reformy 
z porzedniej kadencyi sejmowej i domagała się 
postawienia wyższych żądań. Obrady 
trwały do późnego wieczora. 

Ostatecznie uchwalono rezolucyę, w której 
zaznaczono, że Narodowy komitet stoi na stano- 
wisku czteroprzymiotnikowego prawa głosowa- 
nia do wszystkich ciał reprezentacyjnych i nie 
zrzeka się żądania narodowo-terytoryalnej auto 
nomii Rusinów. Z uwagi na obecne położenie po- 
lityczne komitet, według brzmienia rezolucyi, „1) 
aprobuje w całości stanowisko i akcyę klubu u- 
kraińskiego w Radzie państwa i w Sejmie, a Spe- 
cyalnie odmowne stanowisko, jakie posłowie klu- 
bu ukraińskiego, przy ostatnich rokowaniach w 
sprawie reformy wyborczej z rządem, zajęli prze 
ciw dążeniom z polskiej strony do zredukowania 
tych minimalnych praw reprezentacymych, które 
zostały w projekcie kompromisowym ustalone; 
2) gdyby Polacy, wbrew kompromisowi, zawarte 
mu w marcu tego roku, próbowali dalej reduko- 
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slane za wiersz petitowy 60 hal, 
Spód na każdej stronie po Kor. 8. 


Załączniki Koron t5 za tysiąc, 
Ogłoszenia przyjmuje 
ADMINISTRACYA „KOWIE” 
w Krakowie 

przy ulicy św. 
godz. 8 rano do 8 


10 — od 


wychodzą o godz. 2 popoł. codziennie z wyjątkiem świąt. 


waż przyznane już Rusinom prawa i uniemożliwiać 
natychmiastowe przeprowadzenie reformy Wy- 
borczej przez dalsze przewlekanie rokowań, Szer- 
szy Narodny komitet uważałby dalsze rokowania 
w tej sprawie za szkodliwe dla interesów ludu 
ruskiego i wzywa reprezentacyę ukraińską, aby 
w takim razie uważała dalsze rokowania za 
rozbite z winy Polaków i aby użyła wszelkich 
najostrzejszych Środków, by załatwienie planu fi- 
nansowego w Radzie państwa nie przyszło do, 
skutku.“ 

Uchwalono też rezolucyę, która zwraca się bar- 
dzo ostro przeciw założeniu Akademii górniczeł 
w Krakowie i wzywa posłów, aby tak długo nie 
dopuścili do założenia tej Akademii, jak długo nie 
Emi założony we Lwowie ukraiński uniwersy"= 
et. 

Wreszcie uchwalono cały szereg rezolucył, 
między temi rezolucyę, żądającą podziału Rady 
szkolnej krajowej na polską i ruską i do rezolucyi 
tej dodano bardzo ostre wycieczki przeciw wice- 
prezydentowi Rady szkolnej kraj. Dembowskie- 
mu. 

„Dilo“ wczorajsze, omawiając sytudcye obez 
cną w sprawie re” rmy wyborczej, pisze, że jeżeli 
reforma ma być przeprowadzona, to Polacy mu- 
szą za jej podstawę przyjąć w całości zasady 
kompromisu poprzedniego. Od tego reprezentacyą 
ukraińska absolutnie nie odstąpi. 

Z oświadczeń ruskich posłów wynika ledna, 
że istnieje możność porozumienia się co do po- 
szczególnych punktów projektu. wypracowanego 
przez namiestnika na podstawie rokowań z po!- 
skiemi stronnictwami, Rusini z drugiej strony są 
zdania,i ż mimo nastroju panującego w kołach pol- 
skich, uczyni się zadość ich zasadniczym żąda- 
niom. 


Prasa wiedeńska o sprawach 
galicyjskich. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Wiedeń. (Tel. wł) Cały szereg tutejszych 


| dzienników zamieszcza artykuły w sprawach ga- 


licyjskich, przyczem występują z ostrą krytyką 


Zapoznani wynalazcy. 


Tragedye geniałnych ludzi. 

| Jest rzeczą charakterystyczną tak w stosun- 
W0 wynalazców, jak i do tych, którzy ich idee 
„ zytkowują, że najgeniałniejsze odkrycia pozo- 
A zwykle na razie w cieniu, niezrozumiane 1 
ję docenione, podczas gdy szczęśliwy traf, przy- 
Alek techniczny, daje często majątek i sławę. 
w Tak naprzykład: wynalazca wrotek, któ- 
| Doza skatningiem nie przynoszą prawie żadnej 
ptzyści, dorobił się 15 milionowego majątku 
jarvey Kennedy zyskał 12 milionów za 
M Tykowanie... sznurowadeł do bucików. 
trwszy twórca a g r a fek, których pierwowzór 
„lalazł na freskach w Pompei, dorobił się 50 
lonów koron. A wynalazca gumek do Ob- 
Sów ma rocznie 5 milionów dochodu. 

n, Obok tych wielkich zysków „drobnych“ Wy- 
„lazców — występują w jaskrawem świetle tra- 
*lye prawdziwie genialnych wynalazców. 
iog tO przed rokiem zmarł w samotności i nie- 
t statku Karol Bourfeul, który już w 1855 
y.WyYnalazł telefony, opisał je. Wiemy, jakie ol- 
Tzymie sumy zyskali na zastosowaniu jego idei 
ktyce Amerykanie Bell i Edison. Nad- 
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ZOROWE opakowanie dzieł sztuki. 
Nybka i tania ekspedycya pakunków podróżnych. 
| tzewóz mebli wozami patentowan. z gwarancyą. 


| Specyalne składy do przechowania mebli 


to Bell tylko szczęśliwemu trafowi zawdzięczał 
fortunę, której się dorobił, Tak mało bowiem przy- 
pisywał znaczenia nowemu aparatowi, że chciał 
gu odsprzedać za 1000 dolarów jednemu ze swych 
przyjaciół, ten jednak wyśmiał go, nazywając no- 
wy wynalazek zabawką dla dzieci... 
Fryderyk Sauvage, wynalazł bardzo 
ważny w zastosowaniu technicznem aparat. 
Śrubę okrętową, która nie tylko spowodo- 
wala rozwój nowoczesnej żeglugi. ale nadto jedy- 
nie umożliwiła lotnictwo. Całe Życie poświęcił 
Sauvage, aby wywalczyć tryumf dla «swej idei. 
Tryumf ten jednak okupił ruiną materyalną i wię- 
zieniem, a co mu naiwięcej przysporzyło goryczy: 
wyzyskano ideę jego w Anglii, przeciw czemu na- 
wet protestować już nie mógł, gdyż patent jego 
wygasł. Dopiero gdy uczony ten. złamany niepo- 
wodzeniem, znalaz! się w domu obłąkanych, rząd 
francuski wyznaczy? mu pensyę 2000 franków. 
Prawdziwym męczennikiem Swego wynalaz- 
ku był Wilhelm Lee, twórca pierwszej ma- 
szyny pończoszniczej. Lee był biednym, prostyru 
robotnikiem. Aby podtrzymać ich drobne gospo 
darstwo, jego żona całemi dniami robiła pończo- 
chy — Lee, obserwując to, wpadł na pomysł spo- 
rządzenia maszyny, któraby tę robotę wykonać 
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mogła prędzej i lepiej. Brakło mu jednak kapita- 
łu na prące wstępne. Kiedy nakoniec, odmawia- 
jac sobie wszystkiego. zdołał wykończyć swą 
maszynę i przedstawił iąo gółowi, został oskure 
żony o chęć zrujnowania klasy robotniczej. Ma- 
szyna jego została zasekwestrowaną, a on sam 
musiał opuścić Anglię i udać się na wygnanie. 
Umarł we Frencyi Śmiercią głodową. Wkrótce 
potem bracia M or ley. zbudowali maszynę poń- 
czoszniczą Ściśle według planu Lee'go i zarobiti 
na tem w ciągu paru lat 3 miliony... Szereg tych 
tragicznych postaci zwiększają jeszcze: Francuz 
Thimonnier, wynalazca maszyny do szycia, 
która najpierw w Anglii zostałą zastosowaną, da- 
lei Anglicy: Longdridge i Lehon, a prze-' 
dewszystkiem Denis Papin, pierwszy uczony; 
który zużytkował siłę pary dla mechaniki, Jego 
maszyna parowa została w jego oczach zgruche- 
tana przez paryżanina Póbel'a. Denis Papin zmarł 
w najcięższej nędzy, opuszczony i zapomniany. 

Prawie wszyscy tu wymienieni wynalazcy 
posiadają w różnych krajach pomniki, które wy- 
sławiają ich imię. Współcześm utrudniają życie 
tych genialnych jednostek. Dopiero mastępne po- 
kolenia zapewniają im wspaniałomyślnie nie- 
śmiertelość. Ot, los wynalazcowł 
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Kraków. Hotel Drezdeński. tel. 19. 
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„antiblokać. »N. W. Journall« utrzymuje, że wię- 
ksza własność w Galiecyi wschodniej zażądała za- 
płaty za zgodę na projekt namiestnika Korytow- 
chiego, w kwocie 60 m lionów koron w formie 
pożyczki »Towarzystwu kredytowemu ziem- 
skiemuc. 

»N. Fr. Presse« donosi, że Ukraińcy i ludo- 
wcy tak długo nie porzuca oporu wobec proje- 
ktu namiestnika dra Korytowskiego, jak długo 
partye antibloku nie przyrzekną, że stawią się 
w komplecie na to posiedzenie Sejmu, na któ- 
rem będzie uchwalany projekt reformy wybor- 
czej. 


Sprawy polskie: 


Kongres Polaków w Holandyi. 

W państwie „bojaźni bożej“, w Niemczech Po- 
lakom nie wolno publicznie przemawiać po polsku. U+ 
stawa kagańcowa, najwyższy wykwit pruskiej kul- 
tury XX stulecia, zaknebłowała usta Polakom. W 
Nadrenii i Westfalii, gdzic mieszka mnóstwo Pola- 
ków, wszelkie zgromadzenia, z wyjątkiem wybor- 
czych, są zakazane. Polacy tamtejsi więc, chcąc ra- 
dzić o swoich sprawach, musieli udać się po gościnę 
do Hołandyi i tam, w malem miasteczku Winters- 
wik odbyli w ubiegłe Święto kongres polski, w któ- 
rym wzięło udział 11.000 Polaków. Z Poznania przy- 
byli posłowie Kulerski i Niegolewski. Mała 
mieścnia ledwie mogła pomieścić tylu gości. 

Obrady zagaił p. Stolbe, który na wstępie po- 
dziękował Holandyi za udzielenie Polakom gościnno- 
ści i wzniósł okrzyk na cześć królowej Wilhelminy, 
który zebrani entuzyastycznie powtórzyli. 

Następnie zabrał głos p. Brejski z Bochum, 
który wygłosił referat na temat polskich towarzystw 
i ich działalności. P. Kwiatkowski z Herne mó- 
wił o organizacyach narodowych, p. Janicki o 
zadaniach kobiet polskich w działalności narodowej, 
p. Słekurski o duszpasterstwie wśród Polaków 
„na zachodzie Niemiec. 

t W końcu uchwalono rezolucyę, polecającą. wy- 
słanie deputacyi do papieża z prośbą, aby papież 
polecił biskupom niemieckim, by lepiej 
opiekowali się Polakami na obczyźnie. 

i; Ten kongres obywateli państwa niemieckiego 
zagranicą Niemiec odbyty, gdyż państwo niemiec- 

[kie wszelkich praw im odmawia, jest klasyczną illu- 
ystracyą kultury państwa „bojaźni bożej“. 

U : Tępienie oświaty w. Królestwie. 

F Rząd rosyjski idzie coraz częściej w ślady pru- 
skiej hakaty, tępiąc wszystko, co może się przyczy- 
'niać do podtrzymania ducha polskiego wśród pol- 

{skiego ludu. Jak donoszą z Warszawy, tamtejsza Iz- 
jba sądowa postanowiła zawiesić wydawnictwo lu- 

Miowe „Naród“. Czarnosecińcy, warszawscy boją się 
„oświaty, ludu polskiego, wyj 
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| Bohaterzy 
afery „Canadian Pacific“. 


Afera „Canadian Pacific", która tyle narobiła ha- 

łasu, wywołaną została, jak stwiedrzono, przez nie- 

jakiego Griinhuta. Subkomitet komisyi budżetowej ra- 

dził tydzień, aby wreszcie dojść do przekonania, że 

całej wrzawy narobił pan Griinhut, któremu za to 

musiano zapłacić. Kto? Oczywiście niemiecki „Pool'*. 
Kto to jest p. Griinhut? 

Pytanie to słyszało się w ostatnich dniach nie- 
raz. Podczas obrad subkomitetu komisyi budźeto- 
wej nazwisko ta powtarzało się x—razy. Któż to 
więc jest? 

Człowiek młody, wzrostu wysokiego, niebardzo 
sympatyczny, syn agenta giełdowego, któremu oj- 
ciec ostatecznie odmówił zapomogi. W jednym z 
czeskich letnisk poznał dziewczynę z bogatej ame- 
rykańskiej rodziny i zaczął się o. nią starąć, ale zo- 
stał odpalony. Pożyczył więc sobie pieniędzy na po- 
dróż do Ameryki i pojechał za tą rodziną, W Amery- 
ce udało mu się dojść do celu. Ożenił się tam z tą 
dziewczyną i otrzymał od niej, jak powiadają, 
200.000 koron, aby módz zapłacić długi, które poro- 
bił, starając się o nią. Ponadto młoda małżonka wy- 
znaczyła mu miesięczną pensyę. Wszystko to jed- 
nak panu Grónhutowi nie wystarczyło. Zadłużył się 
w sposób straszny, tak, że swoim dostawcom, kraw- 
com, szewcoJin, iryzyerom i t. d. przestał zupełnie 
płacić. Ponieważ nie mógł płacić zakładów, przegra- 
nych na wyścigach, wydalono go z toru, aż Wreszcie 
oiciec zapłacił za niego 10.000 koron. Żona, widząc, 
że on pieniądze, otrzymywane od niej, puszcza Z roz- 
maitemi kobietami z półświatka, odmówiła mu dal- 
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pastylki do rozpuszczania we wodzie Ewona zna- 
ponia desynfekcyjną i „wzmacniającą gaian 
kankę bardzo miłą w użyciu. — Flakon 1 K 


proszek — wybornie czyści 


achem. — Pudełko szklane 1 Korona. WKiU% RASTA 
T ZACISZE ZĘC" Wd PÓKI WGRAC NOTY ROCZNA 


pasta bardzo aromatyczna bez mydła, silnie mię- 


towa zastępuje wszystkie pasty zagraniczne. Tuba 
50 _halerzy. 
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7 Qdiżwcślie konstytucyi 
w Meklemburgu. 


W Niemczech istnieją dwa państwa, które nie 
posiadają współczesnego ustroju konstytucyjnego, 
mianowicie wielkie księstwa Meklembursko-Strze - 
leckie i Meklembursko-Zwierzynieckie. Ustrój po- 
lityczny tych księstw jest zabytkiem bardzo sta- 

rych feudalnych czasów. Obydwa księstwa, cho- 
ciaż mają, dwie dynastye, zbierają się na wspól- 
nym sejmie, w którym uczestniczą dwa stany — 
stan „rycerski“ in corpore, zatem wszyscy wła 
Ściciele większej własności (około 700 osób). tu- 
dzież koło 40 burmistrzów, jako przedstawicicie 
miast. Prawomocna uchwała zapada za obopólną 
zgodą obydwóch „stanów“. 


Od utworzenia Rzeszy niemieckiej cała tu- 
dność księstw meklemburskich korzystała z pow- 
szechnego prawa wyborczego do parlamentu nic- 
mieckiego, będąc pozbawiona zupełnie wybieral- 
nego przedstawiciełstwa w sejmie. Walka o ustróg 
konstytucyjny, toczy się ad szeregu lat i próbowa- 
no nawet przez uchwały parlamentu Rzeszy, po- 
wołujące się na konstytucyę Niemiec, przewidtiją- 
cą istnienie w poszczególnych państwach przed- 
stawicielstwa skłonić rząd Rzeszy do interwencyi 
na rzecz reformy sejmu. 

W r. 1907 wielcy książęta meklemburscy za- 
powiedzieli wprowadzenie konstytucyjnego :lstro- 
ju, ale „rycerstwo“ oparło się nawet najskromniej- 
szym reformom. Projekt rządowy, uwzględniał tak 
dalece życzenia szlachty, że pozostała ludność žy- 
czyła sobie odrzucenia takiej reformy. 


Dość powiedzieć, że według projekta na 84 
posłów tylko 20 miało być wybranych przez pow- 
szechne, ale pośrednie, jawne i na trójklasowym 
systemie oparte głosowanie. reszta zaś posłów 
miała się składać bądź z przedstawicieii stanów, 
bądź zawodów, prócz czterech mianowanych do. 
żywotnie przez księcia. Ale i ten projekt został 
obecnie odrzucony w sejmie stanowym. Odezwa 
księcia czyni wprawdzie za ten wynik odpowi ie- 
dzialnem rycerstwo, ale zarazem oświadcza, że 
mie zamierza skorzystać ze swego prawa narzu- 
cenia konstytucyi. Ministeryum podało się z po- 
wodu odrzucenia konstytucyi do dymisyi. ("hecnie 
pozostaje tylko droga zmuszenia do reformy kori- 
stytuçyinej przez Rzeszę (parlament i Radę związ- 
kowa), co nie rokuje jej urzeczywistnienia. 


P. T. Kupcy 


przez egłaszanie sie 
w,„„Nowinac 


*odnogzą korzyści 


szej pensyi i doszło do tego, że wierzyciele posta- 
rali się o prawo sądowej egzekucyi, co sąd+oglosił 
w dziennikach. 

Człowiek, żyjący w takich stosunkach, nie mógł 
z własnych Środków prowadzić kampanii jednej z 
najkosztowniejszych, jaką kiedykolwiek prowadziły 
ze sobą kartele. Niepodobna też przypuścić, że ro- 
bił to z jakiegoś nadzwyczajnego austryackiego pa- 
tryotyzmu. Do jednego ze swoich wierzycieji wyra- 
ził się Griinhut niedawno, że jak tylko aiera Cana- 
dian skończy się, to on będzie miał grube pleniądze, 
tak, że wszystkie długi popłaci. 

Tak wygląda p. Griinhut, który rozpoczął: kam- 
panię przeciw „Canadian Pacific" w interesie pru- 
skiego „Poolu*. E 


Baron Weichs-Glon, 

Drugi kompan w walce niemieckiego kartelu 
przeciw „Canadian“, to były Szef wydziału żeglugi, 
obecnie pensyonowany radca ministeryalny 1 genc- 
ralny reprezentant linii Hamburg— Ameryka, Fryde- 
ryk baron Weichs-Glon. Typ taki, że gorszym być 
nie może. Wystarczy tylko zważyć, że on, były szei 
żeglugi, został poiem generalnym agentem zagranicz- 
nego towarzystwa. Któż to więc jest? 

W modych latach był porucznikiem marynarki; 
potem poszedł do służby kolejowej, został inspekto- 
rem kolejowym, wyznaczonym do Insbruka. Barono- 
wie Weichs, to stara klerykalna rodzina z Bawaryi, 
mająca na swoim herbie ładną małpkę zę zwiercia- 
dłem. Podczas urzędowania w Insbruku potrafił się 
postarać o sympatye w kołach klerykałnych. Zaczął 
tam nawet wydawać kłerykalne pismo p. t. „Życie“. 
I byłby może do dziś dnia redaktorem tego klery- 
kalnego pisemka, gdyby nie paskudna przygoda, któ- 
ra pobyt jego w Insbruku uniemożliwiła, 


sła płu= 
orona. 


by, z różanym za- 


WSZĘDZIE DO NABYCIA! 


T WYRÓB APTEKI 


TADEUSZA OŚWIECIMSKIEGO 


KRAKÓW, ULICA GRODZKA LICZBA 22. 


|= 
| 


Niedawno ultimatum Austryi w w Beler radi b 
sobotę ubiegłą bardzo ostry „krok „Aii d 
Włoch w Atenach — wszystko o tę ni ArT d 
Albanię. Serbia ulękła się ultimatum i pe i 
dniach wycofała swoje wojsxa z Albanii i oj le 
nej; Grecyi dano termin znacznie dłuższ | 0 
cznie ze względu na Niemcy, jako że król gie | k 
jest szwagrem cesarza Wlihelma, IA; 

O co poszło? pari ( 

Oto komisya, wyznaczająca granice All ot 
napotyka ustawicznie na przeszkody Z€ sii z M 
Greków. których zachłanność okazała się IAS 0 
wo w czasie ostatniej, wojny bałkańskiej. W wyga £ 
rej cała armia grecka odniosła „świetne“ PTa 
cięstwo nad jednym korpusem bułgarskim. „ga " 
przeszkody doszły do stopnia, iż wręcz HE M 
żliwiały prace komisyi. Ponieważ Albani l 


dniowa ma wielkie znaczenie dla Włoch, w 
postanowiły postawić się energicznie i 22 
aby Austrya uczyniła to wraz z nimi. Za 
posłowie obu tych państw uczynili u rządu cicho 
kiego „krok“, Niemcy, jak zwykle, siedza © s 

Ten „krok“ wywołał w prasie franc uski 
angielskiej oburzenie, gdyż uczynionym mia b, | 
bez porozumienia się z mocarstwami trójpo gdy 
mienia. Prasa angielska podnosi nawet, da 
nem wyjściem z tych ciagłych albańskich | 
tów byłoby zwołanie nowej konferencyi 
dorów. Taksarmo prasa francuska. 

Rząd grecki stoi na temsamem stanow! 
oświadcza, że może się zastosować tylko 
chwał, powziętych przez wszystkie sze 
carstw, nie przez dwa. Odpowiedź jego m4 
stąpić w tym tygodniu. pz” 

Wobec tego jednak, że przyszły, krog a w 
ski jest już tak, jak wyznaczony, można mi kok 
dzieję, że te kłopoty z Albanią nareszcie się 
czą. Byłby już najwyższy czas, 


wi 
do Y 


Ze świata politycznego. 


Podróże monarchów. Jak donoszą Z z Madig 
król Alfons w najbliższym czasie wybiera sièi 
Wiednia. KA 

Sytuacya polityczna na Węgrzech pra 
dobnie niezadługa się zmieni. Opozycya, jak 
domo, weźmie udział w posiedzeniach ah i | 
utrudni ogromnie pozycyę gabinetu Tiszy, “ 
szcza wobec wykrycia całego szeregu skandali 
kompromitujących wysoce partyę pracy. PFZ ey 
wniesionemu przez rząd projektowi reformy Wg; 
wy prasowej i sądów przysięgłych oświadcź? z, 
Izba adwokacka i większa część społeczeńs” l 
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P. inspektor pewnego razu w drogę sutii | 
zabrał sobie młodą urzędniczkę. Rewizor, 4 
wszedł nagle do przedziału, zastał p. inspekto p | 
sytuacyi wcale niedwuznacznej. Oburzony baro mał 
derzył rewizora w twarz. Ale rewizor za to Sak 
mścił. Nie pomogło nic udowodnienie, iż jest W qe” | 
toremkolejow ym i to w podróży służbowej, gdy? tj. j 
wizor zażądał Ściągnięcia zeń protokołu, co 5 | 
stało i skandaliczna ta historya stała się przeds gi 
tem śledztwa dyscyplinarnego. Rzecz jasna, A 
służbie kolejowej p. inspektor stał się już niemi r 
wyr. Jednakże w ministerstwie kolei miał pa, | 
"ri 


Weichs takie plecy, iż z całej tej afery wysze 
dzo pięknie, bo tylko został przeniesiony gon 
stu. Stamtąd niedługo potem minister handi 
Weisskirchner, ulegając wpływom kół kleryk 
powołał go jako radcę ministeryalnego do minist 
stwa i tak ten człowiek, który o administracyi 
stwowej, a specyalnie o żegludze nie miał 24 
pojęcia, został szefem żeglugi. Prezydent minis 
Gautsh usunął go wreszcie z ministerstwa han | 

Ale bar. Weichs znowu na tem wyszedl goi 
Generalny dyrektor linii Hamburg-Ameryka i P fir 
jacie! cesafza Wilhelma Ballin, nietylko dob" 
nansita, ale i człowiek mądry, znający dosk? 
wpływy kół jezuicko-dworskich w Austryl, miang 
wał go generalnym reprezentantem swego tow: 
tswa w Austryi. Po części odwdzięczał mu SIE 
za to, że bar. Weichs próbował nawet jeszcze gl 
czasów, gdy był w ministerstwie, Lloyda austry"" 
kiego oddać na usługi niemieckiego „Poolu”. 

Tak wygląda drugi bohater afery, która , 


inisto 
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przyniosła zaszczytu austryackiej administracyi: “ 
żadnego pożytku monarchii. 
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34 Charakterystycznym dla stosunków w Chor- 
„-Cyi jest wypadek, jaki zaszedł wczoraj. W No- 
k Sadzie urządziła ludność serbska owacyę 
poierałowi serbskiemu Jankowiczowi, który przy- 
na pogrzeb patryarchy Bogdanowicza jako 
Kat króla. Z powodu tej owacyi policya napa- 
"Na tłum, przyszło do wałki, a wreszcie dv 
Sztowania całego szeregu osób. 
jid a; Zięć. cesarza Wilhelma książę Ernest August 
w kb, był wczoraj uroczysty wjazd do Brunświku, ja- 
Wał oY książę brunświcki. Na pamiątkę ofiaro 
„a 50.000 marek na fundacyę swego imienia na 
AS ogólnie użyteczne. 
Oficyalnym kandydatem trójprzymierza na 
pęt! albański jest ks. Wied, który kandydaturę 
» Valnie już przyjął. Prawdopodobnie i trójporo+ 
Mienie zgodzi się na niego. |. 
ządy Serbów w nowozdobytych teryvto 
ny ch sprzeciwiają się mocno hasłom ich, głoszoż 
„M na początku wójny z Turcyą. Wbrew przy: 
Czeniom, rząd serbski nie nadał podbitej lu- 
ści konstytucyi, obawiając się widocznie na- 
poj „l wolrości Bułgarom, zamieszkującym Iwią 
Al nC przypadłego Serbii terytoryum. Na nowej 
» „śnicy serbsko-bułgarskiej przychodzi do starc, 
1), Właściwie do rzezi. Ludność bułgarska ucieka 
"SI granicznych w głąb kraju. 
w Serbska skupczyna uchwaliła wczoraj znieść 
_Tatoryum. 
y Wybory ścisłe we Włoszech, które się odby- 
ę Y niedzielę, przyniosły zwycięstwo socyałi- 
IN, którzy wejdą do parlamentu w sile 80 po 
W. W Rzymie przy ścisłych wyborach zwy- 
żyli konserwatyści, wskutek, czego cała Rada 
"iska ż burmistrzem Natanem podaje się gre- 
"Mie do dymisvi. 
4, Reorganizacya tureckiej armii powierzona bę- 
W jak już donieśliśmy,n iemieckiej misyi vřli- 
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W] ** wydalemie z armii politykuiących oficerów. 
_|q, Rządy Huerty w Meksyku zaznaczają się co- 
17 to nowymi gwałtami. Onegdaj Huerta kazał 
siłą Madery. Zdaje się, że dyktatura Huerty roz- 
A Się o brak pieniędzy. gdyż Meksyk stoi wo- 
Inansowego przesilenia. 


? różnych stron. 


O| p- Osłemnaście złotych wesel. Z Kielc donoszą 
| zięnników warszawskich, iż w tamtejszym 
ciele św. Wojciecha proboszcz ks. Józęi Mar- 
lek pewnej niedzieli pobłogosławił 18 par. wło 
aiskich, które przeżyły zgodnie w stadłach 
żeńskich po 50 lat i więcej. Z iednej wsi Ma 
[i Wa było par 11. Okolice Masłowa — jak stwier- 
a »Kuryer Kielecki“ — należą do wyłątkowo 
4 ię, Wych miejscowości. Jubilaci fotografowali się, 
| %Vvscy po raz pierwszy. 
ją, Zdrada małżeńska przed sądem. Niezwykły pro- 
toczył się onegdaj w warszawskim sądzie okTę- 
. Na ławie oskarżonych zasiedli Helena W. 
4 tapicera i Ignacy C., kelner, oskarżeni o niele- 
€ pożycie. 
Sprawa powstała na skutek skargi męża oskar- 
ej który podczas pobytu swego w Ameryce, 
„Vsyłał swej żonie gotówkę, po powrocie zaś do 
prSzawy, przekonał się, że zosżął zdradzony. Spra- 
bczyła się przy zamkniętych drzwiach. Wyro- 
MA Sądu oskarżony skazany został na tydzień a- 
| etu, oskarżona — na trzy tygodnie. 
amordowanie żony dla asekuracyl. W Będzi- 
departament karny warszawskiej izby sądowej 
Oznawał protest prokuratora i apelacyę W Spra- 
Jana Cajlera, kałeki jednonogiego, właściciela 
atni w Będzinie, skazanego przez sąd okręgowy 
q amordowanie żony na 8 lat robót ciężkich. W a- 
w "Vi Cajler twierdził, że nie on zamordował Żo- 
d cz trzej zamaskowani bandyci, którzy około g. 
gel, Nocy wtargnęli do ich mieszkania. Prokurator 
d. Miast dowodził, że nie tylko Cajler zamordował 
Żonę, lecz nadto zrobił to nie w uniesieniu, lecz 
pz, medytacyą, gdyż uprzednio, na krótki czas 
mordem ubezpieczył swą żonę na 8.000 rb. 
Do dwudniowych rozprawach izba sądowa od- 
: ła apelacyę Cajlera, przyznając zaś. słuszność 
hę Skom prokuratora, skazała Cajlera zą mord u- 
y| "Owany na 15 lat robót ciężkich. 


i M zakładach Skoda na placu Strzelniczym 
yPró 
„8 


| owano onegdaj siedmio i pół centimetro- 
„działo. Robotnicy podnieśli pocisk, który nie 
4 P'odował i dla zbadania zanieśli go z powrotem 
Nakładów. Gdy go chcieli zdemontować, po- 
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„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY“ 


„dej. Ma oda, przywrócić dyscyplinę i umożj= ' 


A tsztować dwóch krewnych poprzedniego prezy- ` 


czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia 
pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, jak krem „Odalisek* 
à K 1.20 i mydło macierzankowe Bracha z Tarnowa, à 60 h., 
które usuwają czerwoność skóry i czynią płeć śnieżno - białą 
i jedwabisto miękką, -- Jedyny niezawodny środek przeciw 
siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się „łupieżu, , 
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cisk padł na ziemię i eksplodował. Dwóch robo- 
tników zabitych, dwóch cięzko rannych, kilku lek- 
ko. 

Brutalne obchodzenie się z chorymi w szpita- 
lu. Jak donoszą z Gracu, w szpitalu Braci Miło- 
sierdzia w Kainbach koło Gracu dzieją się rze- 
czy niezwykłe. Onegdaj dozorcy w taki sposób 
zbili jakąś biedną chorą, że jei się krew rzuciła 
ustami i nosem. Jednego chorego, który już stra- 
cit przytomność, schłostali w łóżku. Niejednokro- 
tnie chorych brutalnie przywiązywano do łóżka. 
Komisya sądowa. Która rozpoczęła śledztwo, 
stwierdziła, iż dozorcy obchodzili się z chorymi 
po bestyalsku. 

Straszny czyn monachijskiego lekarza. W so- 
botę, jak donoszą z Monachium, tamtejszy lekarz 
Hallmayer popełnił straszny czyn. Zapomocą 
noża operacyjnego przeciął żonie gardło, tosamo 
uczynił dwojgu dzieciom, a wreszcie po zamordo- 
waniu tych trojga, wbił sobie ten nóż aż po ręko- 
jeść w serce i zmarł. Przyczyną były, zdaje się, 


kłopoty finansowe. 
Okropna trazedyx rodzinna. Z Drezna dono- 


szą: Malarz dekoracyjny Markscheffel ściągnął wczo- 
raj swoje dwie córeczki, 5-cio i 6-cioletnie z łóżka i 
przemocą wpakował do napełnionej wodą wanny i 
trzymał je tak długo, aż się utopiły. Potem zwłoki 
ułożył obok wanny, poszedł, wyciągnął z łóżka 8- 
letniego synka i chciał go również utopić. Chłopiec 
jednak zaczął tak krzyczeć, że śpiący obok 12-letni 
syn i 10-letnia córka się zbudziłi i wbiegli do po- 
koju. Markscheftel odstąpił od zbrodniczego zamia- 
ru, poszedł do sypialni i powiesił się. Zona Mark- 
scheffa uciekła w niedzielę od męża. Zdaje się, że i 


-ona popełniła samobójstwo. Przyczyną tej tragedyi 


była nędza. 

Samobójstwo trzech sióstr. Z Marburga do- 
noszą: W sobotę otruła się tu lyzolem malarka Kur- 
tze. Dwie jej siostry, nauczycielki w Brunświku, do- 
wiedziawszy” się o tem w niedzielę, również się otruły. 

olbrzymi pożar wybuchł wczoraj w kopalniach 
nafty w Moreni w Rumunii. Z powodu eksplozyi w 
jednym szybie, 15 szybów stanęło w płomieniach. 
Pożar ugaszono przez zasypanie otworów wiertni- 
czych piaskiem. 

Koniec sardyńskiego bandyty. Jak donoszą z 
Rzymu, przedwczoraj karabinierzy zastrzelili jedne- 
go z najniebezpieczniejszych bandytów w Sardynii, 
nazwiskiem Pinu, który był postrachem całej okolicy. 
Zdradziła go zdradzana przezeń kochanka, która 
wskazała karabinierom dom, służący za kryjówkę 
bandycie. 


Ę Ile wydaje Paryżanka. 


(Prośba rozrzutnicy o kuratelę. — Budżet eleganc= 
kiego domu. — Ceny koszul, kapeluszy i szpilek do 
kapeluszy. — Tydzień w Cabourgu.) 

Przed paryskim sądem cywilnym stanęła pięk- 
na, elegancka Paryżanka z prośbą, aby Ustanowiono 
opiekę nad jej mężem. Jako powód podała oburza- 
jące wprost skąpstwo męża w stosunku do niej, a 

| rozrzutność w stosunku do innych. Adwokat scha- 
rakteryzowanego w ten sposób małżonka wypowie- 
dział mowę, w której wykazał, zapomocą Jakich o- 
«fiar ze strony męża, zachwyca Paryżanka cały 
świat, z wyjątkiem własnego męża. 

„Gdyby nie to — mówił adwokat — że kuratela 
jest pewnego rodzaju poniżeniem, mój klient sam nie 
miałby nic przeciwko niej, gdyż nie potrzebowałby. 
przynajmniej sam zarządzać swymi dochodami, bo 
pomiędzy nim a jego żoną stałby ktoś trzeci, ktoby 
odpierał lej nieuzasadnione wymagania. Mój klient 
ma 40.000 franków rocznego dochodu. Toby ostate- 
cznie mogło wystarczyć na odpowiednie utrzymanie 
domu. Ale żona jego wydaje na samą tylko tualetę 
23.000 franków. To chyba wiele! Wydatki żony nie 
powinny przecież wynosić 50 proc. dochodów mę- 
ża Ale gdy się ma przed oczyma rachunek wydat- 
ków, dziwić się należy, że 23.000 franków mogą p. 
G. wystarczać. Można jej tego poprostu winszować. 
Fryzyer sam zabiera jej 46-tą część dochodu, to jest 
567 franków. W przeciągu dwóch miesięcy sprawia 
sobie p. G. 16 koszul. Wygląda to wcale skromnie. 
nabiera jednak innego znaczenia, gdy Się zważy, że 
najtańsza z nich kosztuje 255 franków, a dość czę- 
sto cena ich dochodzi do 450 franków. Najtańszy ka- 
pelusz pani G. kosztuje 700—800 franków. Co się 
tyczy szpilek do kapeluszy, to cena najmniej ładnej 
wynosi 250 franków. Aby tak wytwornie ubraną pa- 
nią obsłużyć, potrzeba co najmniej dziewięcioro 
służby. s 

To wszystko byłoby jeszcze do zniesienia, gdyby 
nie to, że pani G. posiada przytem manię oszczędno- 


jest woda „Nina“ a K 1.50. 


ści. Gdy bowiem któryś z większych magazynów Pa- 
ryża ogłosi „wysprzedaż* lub +„sprzedaż okazyjną*, 
to p. G. udaje się tam i wydaje niezmierne sumy na 
przedmioty, których nigdyby nie kupiła, gdyby nie 
to, że w danym czasie są trochę tańsze. 

w. ciągu swego pobytu w Cabourg wydawała 
tygodniowo 1400 franków, a po powrocie do Paryża 
żąda, aby jej mężą wzięto pod kuratelę, gdyż zbyt 
wiele na siebie wydaje. To trochę na dużo!" 

Trybunał uznał również, że żądania p. G. były 
nieuzasadnione i że raczej jej mąż byłby uprawnio- 
nym do wniesienia skargi na żonę. Skarga p. G. zo- 
stała odrzuconą. 


Z procesu kijowskiego. 


(k) Kulminacyjny punkt procesu! Krwawą. 
średniowieczną legendę o „mordzie rytualnym", 
główny moment barbarzyńskiego procesu, bryz- 
gającego jadowitą śliną w twarz kultury XX wie- 
ku, pogromowy afekt zdziczałych czarnoseciń- 
ców, sąd kijowski usiłuie przyoblec w szaty „teo- 
logicznej prawdy“. 

Rozpoczęła się ekspertyza „teologiczna“, Skła- 
da swą opinię ks. Pranajtys. Nie otrzymaliśmy 
dotąd stenograficznego sprawozdania wywodów 
księdza Pranajtysa, jesteśmy tylko w posiadaniu 
telegraficznego streszczenia tych ciekawych ze- 
znań. Tem nie mniej na podstawie tego streszcze- 
nia, podanego przez urzędowe źródła rosyjskie 
można dojść do pewnych konkretnych wniosków. 

Wbrew powszechnemu oczekiwaniu, a nade- 
wszystko wbrew nadziejom czarnej sotni, która 
od dawna z poglądów ks. Pramajtysa kuła ka- 
pitał pogromowy, teologiczny ten ekspert w krzy- 
żowym ogniu uwag i pytań obrońców tak mocne 
stępił swe ostrze dowodów o istnieniu „mordów 
rytualnych“, że pozostały z nich tylko słabe 0- 
kruchy, nie mogące być żadną miarą podstawą” 
zabobonnego oskarżenia. 

Ksiądz Pranajtys opowiadał obszernie te 
wszystko, co słyszał od dziecka o talmudzie, Ka- 
bale, chasydach i t. p. Opowiadania te niczem się 
nie różnią od „tajemnic rytuału", podanych 'w 
książce Neofita, a więc o obowiązku każdego: 
żyda zabicia przynajmniej jednego chrześcianina, 
zjadania przez nowożeńców jaj, posypanych po- 
piołem ze szmaty, umoczonej we krwi chrześciań«, 
skiej, o takich „prawdach'* jakto że żydzi euro- 
pejscy chorują na krosty na pośladku i t. p. 
bzdurstw. 


Wywody te wywoływały wybuchy fomes 
rycznego Śmiechu na sali. Strapiony tem ksiądz 
Pranajtys usiłował w bardziej „naukowy“ sposób 
składać swą opinię, a wtedy stwierdził, że o uży. 
waniu przez żydów krwi chrześciańskiej ani w tal-. 
mudzie, ani w kabale otwarcie się nie mówi. 

Mimo to, operując domysłem i widocznie jaką$' 
specyakią intuicyą, ksiądz Pranajtys twierdzi, że 
talmud pozwala na używanie krwi w postaci go~ 
towanej, a także jako lekarstwa. Wyraźnych w 
tym kierunku cytat z tałmudu ksiądz Pranajtys 
przytoczyć nie może. Í 

Dalej „teologiczny“ ekspert twierdzi, że „hir 
storya zna 200 dowiedzionych mordów rytual« 
nych“, jednakże z tych 200 ksiądz Pranajtys nie 
potrafił ani jednego mordu przedstawić, jako fak- 
tycznie dowiedzionego. 

Ksiądz Pranajtys osłabia swe wywody tak! 
kiem dosłwnem zdaniem: 

„Bezpośrednich wskazówek i przepisów © 
zgładzaniu chrześcian w celu rytualnym religia 
żydowska nie posiada, ale jest podanie, którego 
talmud zabrania zapisywać, a które sprawdzane 
jest tylko przez życie.“ 

Illeby się to strasznych zabobonów działo na 
Świecie, gdyby wierzyć podaniom, choćby „spraw- 
dzanym' przez życie, 

Niemniej psującym efekt ekspertyzy „teologi- 
FA jest następujący moment zeznań ks. Pranaj- 
ysa: 

Na pytanie, czy są dane, wskazujące, iż za” 
bójstwo Juszczyńskiego jest „mordem rytual- 
nym“, Pranajtys oświadcza, Że bezpośrednich 
wskazówek, prócz 13 ukłóć i ran w szyję, niema. 

Dalej rzeczoznawca objaśnia, że żydzi nie 
pozwalają przypisywać cokolwiekbądź nawet sek- 
cie, uważając, że jestto potępienie wszystkich ży- 
dów. W tem leży słaba Strona ich sprawy. alé 
ekspert mniema, że skoro mogą być zabobonni- 
chrześcianie, dlaczegóż nie może być zabobonnych 
żydów. 


Na składzie: Drog. „Sanitas“, Kraków, ul. Dłu- 
ga 18; Drog. Linka, ul. Sławkowska; Reim & 
Ska, Rynek; Drog. Hanaka, ul. Szewska; Apte 
Redera, ul. Karmelicka; Drog. ul. Karmelicka; 
Drogerya Zopoth, ul. Sienna; Drogerya Reifer 


A Weindling ulica Grodzka. 


„NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY” 


Wywody swe ks. Pranajtys sprecyzował: w | pracy i starań, ile łeh znajdujemy w dziełku wymie- 


bardzo umiarkowaną i oględną kazuistyczną for- 
mułkę, formułkę, z której w każdym razie będą 
mocno niezadowoleni czarnoseciińicy. 

„Mojem zdaniem, mówił ks. Pranajtys. 
między żydami istnieją prawdopodobnie fa- 
natycy i odszczepieńcy, którzy uważają krew 
chrześciańską za niezbędną do swoich obrzę- 
dów. To może się wydać możliwem, ponieważ 
na nieszczęście. i między nami chrześcianami 
istnieją czasami takie sekty, które są niemniej 
straszne i niezrozumiałe. jak np. spalający sa- 
mobójcv. słowem, nie przypuszczając bynaj- 
mniej, żeby ten zwyczaj był powszechny mię- 
dzy żydami, nie. zaprzeczam jednak, żeby 
między nimi nie mogły istnieć takie straszne 
zabobony, jak między nami chrześcianami.* 
Taka formułką ks. Pranajtys nie „uratuje pro- 

cesu‘. 


(Telegr. „Nowin“. 
Opinia poważnego uczonego. 

Kijów. (Pet. aj. tel.) W dalszym ciągu proce- 
su przesłuchiwano prof. prawosławnej akademii 
duchownei w Petersburgu Troickija, który 
oświadczy. że jest przekorany, że nigdy nie było 
mordów rytualnych. spełnianych przez żydów na 
chrześcianach. Dalej rzeczoznawca przyznał, że 
są wśród żydów istoty zbrodnicze, zdolne do mor- 
derstwa, ale uważa za rzecz niemożliwą, aby re- 
ligii izraelickiej przypisywać morderstwa rytuał- 
ne. Moralność zakonu mojżeszowego zgadza się 
zupełnie z moralnością chrześciańską, talmud zaś 
bardzo rzadko wspomina o chrześcianach. Nie ma 
oznak, aby morderstwo „Juszczyńskiego miało cel 
rytualny, wypływający z fanatyzmu. ð 

Rabini uczą, że ofiary zostały zastąpione po- 
kutą. Chociaż religia pozwala na spożywanie krwi 
gotowanej, to jednak nie wspomina ona o krwi 
ludzkiej. Wyjątki z pod przepisów religii są do: 
puszczałne w cełu ratowania Życia. Jakkolwiek 
przyznaje, że możliwe są morderstwa, spełninane 
przez poszczególnych fanatyków. to jednak za- 
przecza morderstwu rytualnemu, przyczem przez 
ritus (obrządek) rozumie trwały lub peryodvczny 
nie zaś indywidualny wyraz takiego uczucia re- 
ligiinego. Świadectwo mnicha Neoiity o spożywa- 
niu przez żydów krwi chrześcian uważa za obłęd 
fanatyczny. 


OZN a 
p aeee 


Z literatury zawodowej.. 


„Podręcznik dla drogistów.“ W tych dniach u- 
kazała się na półkach księgarskich książka zatytu- 
łowana „Podręcznik dla drogistów i pokrewnych za- 
wodów*, opracowana przez Juliana Zachars- 
skiego. magistra farmacyi i wydana jego nakła- 
den. Wszyscy drogiści odczuwali oddawna brak 
takiej książki, służącej do wykształcenia adeptów za- 
wodu drogeryjnego. Wobec tego Gremium drogi- 
stów Galicyi zachodniej, uznawszy niezbędną po- 
trzebę takiej książki, rozpisało konkurs na odpowie- 
dni podręcznik naukowy, wyznaczając za najlepsze 
prace stosowne nagrody. Jury uznało pracę mag. 
Juliana Zacharskiego za najlepszą i przyznało jej 
pierwszą nagrodę. Z naszej strony Z przyjemnością 
stwierdzamy, że p. Zacharski zebrał i opisał w spo- 
sób bardzo przystępny, krótko i zrozumiałe artyku- 


ły, najwięcej żądane w drogeryach i pokrewnych za- 


wodach. Za inicyatywę do wypracowania takiego 
dziełka należy Się uznanie naszemu Gremium dro- 
gistów, również i p. Zacharskiemu za żmudną pra- 
cę, której widocznie nie szczędził, by napisać pierw- 
szy tego rodzaju podręcznik w ojczystym języku. 
Spodzi.wać się należy, że książka ta wzbudzi zain- 
teresowanie ogółu, a zwłaszcza tych, którzy z niej 
. korzystać mogą. | 

„Podręcznik korespondencyi handlowej*, opra- 
cował i wydał Sylwester Biz an. Poznań 1913. Dru- 
kiem B. Milskiego. Dziełko to obejmuje: Rzut oka na 
historyę koupiectwa polskiego, ogólne uwagi o ior- 
mie listu handlowego, sto najrozmaitszych wzorów li- 
stów kupieckich, o tytułowaniu, zasady korespoden- 
cyi, rozmaite szematy kupieckie, sprawy Sądowe kup- 
ca, taryfę stemplową, oraz jako dodatek: Słowni- 
czek niektórych wyrazów obcych i wyrazów pol- 
skich obcego pochodzenia. 

Dziełko to powinno zainteresować ogół ku- 
piectwa i sfery przemysłowe, a szczególnie młodzież 
naszą. Na tem polu mało mamy wydawnictw pol- 
skich i dla tego każdą nową pracę z radością powi- 
tać należy zwłaszcza, jeżeli autor zada sobie tyle 


Okazyijnie tanio! 
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nionem. 
Polecamy dzięłko p. Bizana uwadze kół intere- 


A | 


sowanych 1 spodziewamy się, że znajdzie ono licz- 


nych czytelników. Cena wynosi 250 K. 


Afery emigracyjne. 


(s) Fakt aresztowania obywatela tak poważne- 
go, jak p. Z. Resch, nie przestaje być żywo komento- 
wanym w mieście. 

Charakteystyczną jest przytem rzeczą, że nie 
można absolutnie zasięgnąć infomarcyj, z Jakich to 
ważnych powodów nastąpiło aresztowanie i jakie za- 
rzuty wytaczane są przeciw p. Reschowi, który zie- 
sztą kierownictwem biura emigacyjnego nie zajino- 
wał się osobiście. Władze osłaniają całą sprawę na 
razie ścisłą tajemnicą. Z tem większem zainteresowa- 
niem oczekiwać się przeto godzi przyszłego pro- 
cesu. Nie zawadzi wspomnieć przy tei sposobno- 
ści, że we Lwowie odbyły się w otsatnich dniach 
dwie emigracyjne rozprawy sądowe, w których 
obwinieni za „przekroczenie* skazani zostałi na kil- 
kadziesiąt koron grzywny... 

Jak w Wiedniu niejaki p. Griinhut, tak w Kra- 
kowie z okazyi afery emigracyjnej wysunęła się 
znowu na widownię osobistość niejakiego pana Mi- 
chalki. Fen spensyonowany urzędniczek kolejowy, 
trudniący się „doniesieniami karnemi* i umoralnia- 
niem społeczeństwa, zasługuje może obecnie też na 
oświetlenie obok tyłu innych nie tyle interesujących 
ile osobliwych postaci, przesuwających się na tle 
spraw emigracyjnych. Postaramy się o to a tibre de 
curiosite. 

Jeszcze jeden drobny fakcik kompleksu afer e- 
migracyjnych zasługuje na wyszczególnienie. Oto 
działa w Karkowie'ks. Szponder jako pokątny agent 
emigacyjny. który miał już niezliczoną ilość policyj- 
nych dochodzeń i sądowych procęsów. Przed kilku 
dniami odbyła Się u ks. Szpondra policyjna rewizya, 
ale szczęśliwie dla agenta nie wydała snadź rezuita- 
tu, skoro jeden ks. Szponder chadza wolno po tym 
padole cierpień i emigracyjnych interesów. Także p. 
dr Gargas okazał duży zmysł kupiecki, gdyż prze- 


; widując niepomyślną konjunkturę, poszuka? Innego 


frenu działalności. Nasze władze tej przenikliwości 
nie ujawniły... 

W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania do- 
nieść nalęży, że w niedzielę na rekwizycyę sądu 
lwowskiego, urządziła połicya krakowska w 2 pry- 
watnych biurach emigracyjnych w Oświęcimiu re- 
wizyę. Biura opieczętowano. Aresztowano ' czterech 
właścicieli tych biur: Artura Garfunkla, Markusa 
Kriegea, Maurycego Wasserberga i Leopolda Gen- 
nera i odstawiono ich do aresztów sądu krakow- 
skiego. ; 

Tak więc szczęśliwie prawie wszyscy agenci, w 
których nie zbudziła się tęsknota za nowymi widoka- 
mi, znaleźli się pod kłuczem. Tylko agentury niemiec- 
kiego „Poołu* i. zdaje się, holenderskie agencye 
działają jęszcze bez przeszkód na szczęśliwej ziemi 
galicyjskiej. 

* * a 

Ciekawa rzecz, dlaczego to Galicya jest zno- 
wu uprzywiłejowanyni terenem emigra- 
„cyinym. Przecie w północnych Węgrzech,. Chor - 
wacyi. Daimacyi emigracya jest równie silną, jak 
w Galicyi, a jednak tam O Żadnych aferach emi- 
gracyjnych nie słychać, Czyżby tam wszystko 
działo się idealnie? f 


0 mandat niemiecki w Białej. 


„Gazeta Bielska“ donosi, że w ostatnich dniach 
bawił w Białej radca namiestnictwa p. Biesiadecki i 
konierował z przywódcami W Sprawie zabezpiecze- 
nia Niemcom  białskim i lipnickim ` przedstawiciel- 
stwa narodowego w przyszłej ordynacyi wyborczej 
do Sejmu krajowego. Wedle iniormacyi „Gazety 
Bielskiej“, ułożono plan połączenia Białej tylkó z 
częścią Lipnika bardziej nietniecką, a przedewszyst- 
kiem postanowiono wyłączyć z Lipnika, a przyłą- 
czyć do Białej sąsiednie Leszczyny. l 

Plan ten zawiózł p .Biesiadecki namiestnikowi, 
by go wsadzić w projekt nowej reformy wyborczei. 

„Gazeta Bielska“ występuje bardzo ostro prze- 
ciw układom z Niemcami bialskimi i projektowi za- 
bezpieczenia im mandatu poselskiego. - i 


Prosimy odnowić prenumeratę 


j 
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6 par filiżanek 2 K 80. h. Serwis stołowy (26 sztuk) 7 K 60h | 

4 tuzin szklanek franc. z desen, 2 K 80 h, 1 tuz. szklan 

zwyklych J K 20 h. Garnitur do piwa na 2 lab wicej osób 
K 


O uprzemysłowienie miasta 
Krakowa. À 


W piątek odbyło się pierwsze posiedzenie a | 
wołanej przez Radę miejską do życia Komisy! a 
popierania przemysłu fabrycznego i rękodzielnicz 
go w Krakowie i okolicy. Po zagajeniu posi 
nia przez przewodniczącego wicepr. Dra © 
Skiego Komisya ukonstytuowała się, wybi 
pierwszego zastępcę przewodniczącego Radcę 
Bandrowskiego, a drugim radcę Judki 
cza, poczem pod przew. r. m. Dra Bandrow$ 
przystąpiono do sprawy przyłączenia siĘ Gminy ią | 
Krakowa do akcyi podjętej przez grono osób W b 
sanownaia i poparcia rozwoju jednej Z poważnie l 
szych fabryk wyrobów żelaznych. Po referacie 
dłuższej dyskusyi uchwalono przedstawić “~ m 
miejskiej wniosek przystąpienia gminy Z udziaie” 
pieniężnym do odnośnej akcyi. Po przemówieńW 
m. Dra Merza, wyrażającego zadowolenie Z powo” 
du wejścia w życie Komisyi, rozwinęła się varda 

re 


ewk 


ożywiona dyskusya na temat intenzywniejszeg0 
pierania przez Gminę przemysłu fabrycznego ! 
kodzielniczego, poczem uproszono o wygoto ych | 
na najbliższe posiedzenie Komisyi następują | 
referatów; zł 
1. Posła Dra Battaglię referatu o ub 
rzeniu miejskiej instytucyi finansowej, mającej ka 
lu TEE z pomocą upadającym przemysłóW p. 
i rękodzielnikom; „AW 
2. Dra Benisa referatu w sprawie uwani: 
nia od podatków gminnych, przedsiębiorstw 140% 
cznych; s 
3. R. m. Dra Merza reieratu co do poruszon | 
przez niego sprawy wyznaczenia w najbliższel P 
szłości nad trasą przyszłego kanału gruntów | 
dzielnicę przemysłową. pri 


Uchwalono też wniosek r. m. Dra Merza, "pol | 
* 


szający radę miasta o zwrócenie się do Kała 
skiego i do posłów z naszego miasta, DY 
rząd wojskowy wstrzymał się od umieszczania 
chowni w blizkości trasy kanału spławnego, ii 


stępowanie może wprost sparaliżować rozwój 
mysłu i handlu nad mającym powstać kanałem > 


A 


Podgórskie sprawy gminne. 


Na jutrzejszem posiedzeniu rady miejsk 
rozstrzygniętą zostanie ostatecznie sprawa 0% 
żawy opłat gminnych od napojów spirytusow) 
Dotychczas dzierżawiła pobór opłat p. Haboro 
która jednak ze swą ofertą się nie utrzylć 
albowiem — jak wiadomo — pp. Seidem", 
i Milsztejn wnieśli ofertę o blisko 30.000 wy% 
Sprawa ta jest przedmiotem powszechnej dy | 
syi w mieście, Magistrat przyjął ofertę pp: *y 
denfraua i Mülsztejna i odpowiedni wniosek; wy 
twierdzający powyższą ofertę, przygotowany 
na środowe posiedzenie rady. Powszechna fa 
nuje w mieście opinia, że rada niema prg 
zmieniać wniosków magistratu, choćby 23] 
sympatye większości rady były po stronie. 
Haberowej i choćby p. Haberowa nawet wau 
dodatkową ofertę. Nie obojętną jest wresti 
kwestya, jak się zapatruje na osobę dzierż%ć 
ogół podgórskich szynkarzy i restaurato" 
Otóż podgórskie „stowarzyszenie przemysl”, 
gospodnio-szynkafńfkie odbyło w tej sprawie # 
siedzenie wydziału w dniu 27 października 
którem jednomyślnie uchwalono poprzeć 0% 
pp. deidenfraua i Mulsztejna, »gdyź dla szy” 5 
rzy nie jest obojętnem, kto jest dzierżawcą Py 
wa poboru oplate. W tym też duchu wniósł 
dział stowarzyszenia podanie do pełnej Mi 
która bez wątpienia będzie się musiała M 
z tak poważną opinią kół najbardziej w tej®”i 
wie interesowanych. 


Z sali sądowej. 
Morderstwo z błahej przyczyny. 
pig _ Kraków, 4 listopadźyd 
Dzisiaj rozpoczęła się ostatnia w tym” 
kadencya przysięgłych. - gf” 
Na ławie oskarżonych zasiadł 29 letni “i 
robnik Karel Zbroja z Zastowa, oskarżom: 
zbrodnię morderstwa z $ 134 u. k. 

Wójt zastowski Józef Bros polecił, na Pot 
stawie uchwały rady gminnej, ojcu obwin! gród 
go Jakubowi Zbroi, aby wyciął drzewa, TOS id 
koło jego chaty, gdyż w odnośnem miej 


miała biegnąć nowa droga. Zbroja do teg 


Pi 


h. 6 noży, 6 widelców, 6 łyżek stołowych 3 K 70 P: 
Garnitury do wódki od 1 K 80 h. 90 


(Wysyłki zamiej” 


scowe odwrotnie), 


` 


 lecenia się nie zastosówał, Wobec tego wójt 
| hajął dò tej roboty wyrobnika Pawła Szczupaka, 

Który istotnie w dniu 9 sierpnia fe drzewa wy- 
| ciął, Następnego dnia spotkał Szczupaka Karol 
| Zbroja. Na tle wycięcia drzew powstała między 
| nimi sprzeczka i bójka, w trakcie której Zbroja 
| uderzył Szczupaką trzykrotnie nożem. w pierś. 

Szczupak padł trupem na miejscu. Dochodzenia 
| Wykazały podobno, że Zbroja już dawno żywił 
| aienawiść do Szczupaka i źe wykonał zamiar 
| 4 góry powzięty. 

Wyrok zapadnie wieczorem. 


| 4 


r słychać w mieście. 


Kraków. 4 listopada. 


Ciągnienie pożyczki gminy m. Krakowa. Wćzoraj 
ddbyło się w sali konferencyjnej Magistratu IX Io- 
 Sowanie pożyczki gminy miasta Krakowa emitowa- 
lej w 4-proc. obligacyach w nominalnej wartości 
23,600.000 K w obecności wiceprezydenta miasta dra 
ań Szarskiego, dyrektora miejskiej Izby Obrachun- 
| kowej p. J. Krzyżanowskiego, dwóch urzędników 
_ miejskiej Izby Obrachunkowej, rachm. p. Boczkow- 
Skiego i st. adj. p. Lempickiego, notar. p. Klemen- 
_Siewicza i dwóch radców miejskich p. Dra Ponikły 
a Mikuckiego. Wylosowano następujące obligacye: 
| Ser, A. Nr. 2816, 1306, 42, 4860, 4143, 3720, 792, 3069, 
| 4546, 3266, 1653, 4653, 1418 po 200 K. Ser. B. Nr. 
_ 2163, 337, 352, 129, 1145, 896, 1687 po 1000 K. Ser. C. 
|| Nr. 1477, 2621, 2193, 1428, 1425, 1570 po 2000 K. Ser. 
D. Nr. 556, 177, 97 po 5000 K. Ser. E. Nr. 317, 295 po 
10000 K. 
| Popisowi, urodzeni w latach 1893, 1892 i 1891, 
| lak również i wszyscy, przynależni do Krakowa, któ- 
| lzy wyszli z kias wieku popisowego, a nie przekro- 
| Czyli 36 roku życia i dotąd nie uczynili zadość dbo- 
Wiązkowi stawania do wojska — mają zgłaszać się od 
dnia 3 do 30 b. m. w Va wydziale Magistratu celem 
| Zamicszczenia ich w spisie powołanych do poboru 
Wojskowego na rok 1914. Bliższe szczegóły dla obo- 
 Wiązanych do zgłaszania się podaje wezwanie, rozle- 
Dione na rogach ulic. Nie stosujący się do wezwania 
arani będą grzywną do 200 K, ew. areszteni do 20 
Uni. 


| 


Wiec w Akademii Sztuk Piękuych odbędzie się 
dziś o g. 5 po poł. w sprawie stanowiska, Jakie ma 
Młodzież zająć wobec strajku w Akademii wiedeń- 


Akademii. Parwdopodobnie przyjdzie do strajku ma- 
Difestacyjnego. 
Że spraw miejskich. Wczoraj odbyła posie- 
enie Komisya administracyjna pod przewodni- 
Ctwem wiceprezydenta dra Szarskiego, Komisya 
chwaliła przeprowadzenie kilku drobniejszych 
budowli w rzeźni t. j. magazynu na węgle i drze- 
Wo, oddzielenie właściwej rzeźni od rzeźni sani- 
turnej murem parkanowym, wreszcie cały sze- 
leg spraw administracyjnych i emerytalnych. 

© Szkola przemiysiowa żeńska. Na gruntach. 
Poforteczny ch przy ulicy Zwie rzynieckiej rozpo- 
 Częłą gmina we wrześniu b. r. budowę okazałe- 
80 gmachu 3 piętrowego pod szkołę przemysło- 
W żeńską. Koszt budowy wynosi 400.000 kor. 

V roku przyszłym budowa gmachu będzie u- 
ończoną, poczein gmina odda budynek rządowi, 
Który szkołę przejmie na etat własny. 

Roboty tramwajowe około nowych linii są 
W pełnym toku. Do wykonania pozostaje jeszcze 
połączenie za pomocą krzyżownicy koły poczty 
 Błównej, oraz na Rynku koło kościoła P. Maryi, 
Ukończenie brukowania na pl. Maryackim, oraz 
ul. Długiej, gdzie szyny sa już ułożone i zło- 
żone, wreszcie dokończenie układania szyn. w ul. 
|» Lubicz. 

„ . Część nowych wozów tramwajowych (5). na- 
ke w tym miesiącu tak, że ruch na nowych 
niach rozpocznie się w połowie grudnia. 

Konkurs na stypendya po 600 K rocznie dla słu- 
Chączy wydziału leśnego akademii ziemiańskiej w 
Wiedniu ogłasza komitet Galicyjskiego Tow. Go- 
Spodarczego we Lwowie, gdzie nałeży zwrócić się 
Do bliższe informacye. 

Koło III TSL. odbędzie walne zgromadzenie 11 
| © m. og. 7 i pół wieczorem w lokalu II wy pożyczal- 
| u książek przy: ul. Lybicz 34. 

(,, Na dochód Tow. rady opiekuńczej, zajmującej 
| Big ochroną dzieci opuszczonych i zaniedbanych, u- 
Aządzone będą odczyty w auli uniw. Jagieli. w Śro- 

V'o godzinie 4 po południu dnia 12, 19, 26 b. m., 
pa 110 grudnia, z których 25 proc. czystego dochodu 
Brzypadnie nadto uniwersyteckiemu Kołu TSE. na 
| tzecz p Śzkoly w Czechowicach. 


ej. Nadto poruszone będą postulaty krakowskiej - 


| styki. 
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Kazimierz Zajączkowski Szopki i obrazki Zajączkowski 


BR Handel artykułów dewocyjnych 


R rakó w Plac Marvacki 8 


lY._ DZIENNIK POWSZECHNY" 


W szkole przemysłu drzewnego w Zakopanem 
egzamina na majstrów stolarskich, tokarskich i rze- 
źbiarskich (snycerzy) odbywać się będą w Ilis.opa- 
dzie i marcu przed komisyą egzaminacyiną.  Bliż- 
szych wiadomości udziela zgłaszającym się Kkadyda- 
tom przewodniczący komisyi egzaminacyjnej maj- 
strów w szkole zawodowej w Zakopanem. 

Spółka spożywcza urzędników, proiesorów i 
nauczycieli urządza walne zgromadzenie członku w 
w poniedziałek, dnia 10 b. m. o g. 7 wiecz. w sali 
krakowskiej Rady powiatowej (ul. Pijarska 1. 1). Na 
porządku dziennym sprawa reorganizacyi spółki. 

Kwesta na szkoły kresowe T. S. L. W ubie- 
głą niedzielę odbyła się w Podgórzu staraniem 
tamtejszego koła T. S. L. kwesta na cele szkół 
kresowych, utrzymywanych przez zarząd główny 
TORI Obowiązki kwestarek sprawowały panie: 
Dobrowolska z córką, Giełdanowska, Keplerowa 
z córką, Kleinowa, A. iG. Kaczkowskie, Krauze, 
Mossoczowa, Małulowa z córką, Moskalowa 
z córką, Peterówna i Radykówna. Dzięki ofiar- 
ności obywatelstwa podgórskiego, kwesta przy- 
niosła pokażny dochód. 

Wieczór kabaretowy. Świetny odtwórca typów 

Leon Wyrwicz wystąpi dziś dnia 4 b. m. w sali 
Sokoła w Podgórzu ze swoim niezrównanym reper- 
tuarem. Początek wieczorem o godzinie 8. 

Poświęcenie lokalu. Dziś rano o g. 8 odbyło 
się poświęcenie nowego lokalu firmy p. Leona 
Schwarza przy ul. Sławkowskiej. Poświęce- 
nia dokonał Ks. kanonik Dr Caputa. Nazwisko 
Schwarzów związało się z losami krakowskiego 
kupiectwa ostatnich 80 lat. Po Śmierci pierw- 
szego właściciela Alejzego Schwarza, który za- 
łożył sklep konfekcyi przy ul. Grodzkiej, firma 
przeszła na własność ś. p. Henryka Schwarza, 
znanego i szanowauego powszechnie radcy mia- 
sta i starszego kongregacyi kupieckiej. 

Złe konjuktury na rynku handlowym i prze- 
siłdnie finansowe b. r. skłoniły trzeciego z rzę- 
du sukcesora firmy p. Leona Schwarza do prze- 


niesienia zakladu „ua ul. Sławkowską 1. 12 i u-| 
Otwarcie | 


rządzenia wedle nowszych wymagań. 
nowego lokalu firmy, kkóra zrosła się z trady- 

cyami krakowskiego kupiectwa i wyrobiła przez 
szereg lat zasłużoną opinię, spotyka się z sym- 
patyą w kołach miejscowych przemysłowców 
1 publiczności. 

Afera banczku przy al. Grodzkiej zdaje się 
nie prędko zejdzie ze szpalt dzienników. Obę- 
cnie sprawa wkracza już w dziedzinę humory- 
Oto sędzia śledczy Dr Zwoliński dowie- 
dział się dzisiaj ze zdumieniem, że niewiadomy 
sprawCax zerwał pieczęcie sądowe, założone ze- 
szłego tygodnia na drzwiach wchodowych do 
lokalu banczku. Musiał tedy p. Zwoliński — obar- 
czony sprawami omigranckiemi — porzucić naj- 
pilniejsze prace i udać się dzisiaj rano z proto- 
kołantem, celem założenia nowych pieczęci i 
spisania protokołu z tego tajemniczego zajścia. 

szwagier przepadłego bez śladu Schenkera, 

p. Goldfinger z ul. Rakowieckiej, donosi, że 
Śoheliker wcale się nie ukrywał w jego miesz- 
kaniu, oraz że nie układano w jego mieszkaniu 
planu. symułacyi. 

Aresztowanie lekarza. Lekarz podgórski Pr. 
I. Gołdberger nie został wypuszczony na wolną 
stopę za kaueyą, Pozostaje on nadal w areszcie 
śledęzym.. Dzisiaj został przedłożony sędziemu 
śledczemu Dr. Wacławowiczowi protokół sekcyi 
zwłok zmarłej Weiserównej, służącej z Podgórza, 

na której Dr. G. dokonał niedozwolonej operacyi. 

Miły synalek. Na tutejszą policyę zgłosiła 
się dzisiaj wieśniaczka Elżbieta Nikieł z Dob- 
czye z doniesieniem, że syn jej Jan okradł ja 
z gotówki kilkuset koron i zbiegł do Podgórza. 

Kradzicże z włamaniem. Ubiegłej nocy wła- 
mali się nieznani sprawcy do kawiarni M. Sal- 
za przy Rydku gł. i zabrali srebra stołowe, war- 
tości kirkuset koron. 

Z mieszkania Samueła Stubera przy uł. 
Lwowskiej, skradł nieznany złodziej złoty. pier- 
ścionek wartości 240 kor. 

Włamania dokonano tej nocy do sklepu ko- 
reennego Landaua w Rynku gł. Złodziej zabrał 
z podręcznej kasy kilkadziesiąt koron w gotów- 
ce i towarów na kiłkadziesiąt koron. 

Wojowniczy Bułgar. Domokrążca Rupi I.0- 
kotos 33 letni Bułgar wszczął wczoraj w mie- 
szkaniu sprzeczkę ze swym teściem Mikluszą 
Granciem. także Bałkanu rodem i poranił.go 
nożem. tak dotkliwie w ramię tplecy, że zaiste 
z większą sumiennością nie uczyniłby tego Da- 
nęw Pasiczowi, Pasicz JE ZAM a koalicya 


« poleta . 


„1agQ] 


bałkańska reunionowi an.oasadorów. W. sukurs 
Mikluszowi pospieszyli, zaalarmowani krzykiem, 
do.nownicy, którzy z trudem wyrwali go z rąk 
kochanego zięciac, Ciężkie rany zaopatrzył le- 
karz miejski Dr Pisek, poczem Mikluszę prze- 
wieziono na oddział chirurgiczny szpitala św. La- 
zarza. 

Czego już nie kradna? Właściciel Kino Bajki 
doniósł policyi, że przed kilku dniami znikł jeden z 

„operatorów“, zabierając z sobą film długości 200.m 
1 różne narzędzia, Szkoda wynosi 800 K. 

Wypadek w rzeźni. Wczoraj podczas robały 
w rzeźni miejskiej, spadł z belki hak i poranił cięż* 
ko dwóch rzeźników, 37-letniego Antoniego Wajdę 
i 25-letniego Wohlfeinera. Zawezwane pogotowie ra: 
tunkowe opatrzyło rannych i poleciło ich opiece do- 
mowej. 

Usiłowane otrucie. Wczoraj zawezwang.pogo* 
towie ratunkowe na Dajwór l. 4, gdzie niejaka Re 
gina F. usiłowała się otruć. Lekarz pogotowia po za- 
stosowaniu środków przeciw zatruciu, odesłał/ chatą 
do szpitała św. Łazarza. 


KINO-BAJKA 


Rajska 12. Rajska 12. 
PROGRAM 
od soboty 1 do piątku 7 listopada 1913 roku roku 


Przepiękne Dauphine, zdjęcie z natury. Mo 
ryc bierze na kawał, wyborna farsa. Młynara 
i jego córka, dramat ludowy w 2 aktach Er- 
nesta Kaupacha. Miller obrońca niewinności, 
Maks Linder i teściowa, przepiękna bumo- 
reska. Z 1001 nocy, baśń fantastyczna słynnej 
firmy Ambrosio, długość filmu 1500 m. 


Przedstawienia trwają w dnie powszed nie od godziny 
4—11 wieczół, w niedziele i święta od 3—11 wieczór 


ielegramy „Nowin“, 


Widmo odroczenia parlamentu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze dają do 
zrozumienia, że na wypadek, gdyby nie przyszło 
do porozumienia i gdyby obstrukcya ruska przy- 
brała ostrzejsze formy, niż dotychczas, wówczaś 
nastąpi odroczenie pariamentu. 


Polityka Austryi na Bałkanach. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze dono- 
sza, że posłem i nądzwyczajnym pełnomocni- 
kiem ministeryalnym w Atenach został miano- 
wany doradca br. Berchtolda w ministerstwie 
spraw zagranicznych Juliusz von Szilassy, liczą- 
ci lat 42. Szilassy podczas pobytu hr. Berchtolda 

w Petersburgu, jako ambasadora austro-węgier- 
skiego, wywierał wszechwładny wpływ na poli- 
tyke austro-węgierskiej ambasady i z chwilą mia- 
nowania hr. Berchtolda ministrem spraw zagra- 
nicznych, udał się do Wiednia. Jest on inicya- 
torem i autorem polityki Austryi na Bałkanąch. 
Mianowanie Sziłassyego posłem w Atenach na 
najważniejszy posterunek dyplomatyczny Austryi 
na Bałkanach dowodzi, że Szilassy nadal będzie 
A e at wybitną rolę w bałkańskiej polityce 

ustryi. 


Warunki przyszłego króla albańskiego. 
Wiedeń. (leł. wł.) Ks. Wied przyjął kan- 
dydaturę na tron albański pod następującymi 
warunkami. 41) Rządy wielkich mocarstw mają 
zagwarantować nietykalność granie Aibanii, 2) Ks. 
Wied ma mieć swobodę w układaniu konstytu- 
cyi albańskiej, 3) W Albanii ma nastąpić równo- 
uprawnienie trzech religii, 4) Wielkie mocarstwa 
zobowiążą się do pomocy przy organizowaniu 
spraw finansowych, 


I p. Gargas „byłbyś aresztowanym.;/-< 

Wiedeń. (rel. wł.) Dzienniki tutejsze d W 
szą z Krakowa, że niewątpliwie przyszłoby było 
do aresztowania kierownika krakowskiego biura 
»Canadian Pacifice dra Gargasa, gdyby ten, 
przeczuwająe, Co się święci, nie wyjechał za 
granicę. „ry 


Interesujące jest zamieszczone w dzisiejszym nu- 
merze ogloszenie szczęścia firmy Samuel 
Heckscher: senr. w Hainburgu. Firma ta, dzięki na- 
tychmiastowemi a dyskretnemu wypłaceniu wygra- 
nych, uzyskała tak dobrą opinię, że każdemu już 
na tem miejscu zwracamy uwagę na dzisiejszy in- 
serat. 


Szopki i obrazki 


Ps kolendę. 


CENY KONKURENCYJNE. 
Przyjmuje obrazy do oprawy. 


sów polecenia godna. 


„LE GRIFFO 


66 najstarsza prawdziwa fran- 
cuska bibułka do papiero- 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


FRZRZOZKTGWAMAOMENZOANAGAWNIAKUNKZSTROTRATUWAEKOAWOWEDAZANONKUMZRZAAJGZADOWECZ 


Z kraju. 


Groźny pożar na wsi. W odległej o 3 klm. od 
Oświęcimia wsi Dwory zniszczył pożar 17 qomów 
mieszkalnych i 23 stodoły. Szkodę oceniają na 120.000 
korQh„ wartość ubezpieczenia, przeważnie w Tow. 
krakowskiem, wynosi około 30.000 kor., ziemiopłody 
ubezpieczone były tylko na 1900 koron. Przeszło 120 
osób zostało bez dachu nad głową. Ludność wyni- 
szczona tegorocznymi wylewami (Dwory leżą nad 
Wisłą) popadła w rozpacz. Podczas pożaru poniósł 
śmierć jeden z wieśniaków z powodu uduszenia Się 
dymem. 

Na wiadomość o klęsce przybył marszałek po- 
włatowy i poseł dr Lazarski i rozdzielił, tytułem do- 
raźnej pomocy, kilkaset koron między nieszczęśli- 
wych. W dniu pożaru przybyła również na miejsce 
katastrofy księżna Ogińska z Bobrku i zobaczywszy 
rozmiary klęsk, sprowadziła z domu kotły i zajęła 
się osobiście przygotowaniem ciepłej strawy dla po- 
gorzelców. Dla uiżenia nędzy nieszczęśliwych za- 

„wiązał się specyalny komitet. 


Morderca czy umysłowo chory? Z Tarnopola 
donoszą do pism lwowskich: W jednym z tut, hoteli 
usiłował odebrać sobie życie przez powieszenie Jan 
Semenluk, dyak z Drohobycza. Służba hotelowa za- 

"stała Semeniuka nieprzytomnego, leżącego koło pie- 
<a z pokrwawioną i pociętą twarzą z sznurkiem na 

' $zył; obok niego leżał na ziemi hak z szaragów, któ- 
rego mała wytrzymałość ocaliła desperatowi życie. 

«Kiedy przybyła na miejsce wypadku policya, niedo- 
szły wisielec, odzyskawszy przytomność, na pyta- 
nie, dlaczego się targnął na życie, odpowiedział: 
„Jestem mordercą ks. Ignacego Kossa- 
ka'. Semeniuk zaopatrzony przez lekarza i osadzo- 
ny w aresztach cofnął następnie swoje zeznania, na- 
tomiast podał za przyczynę usiłowanego samobój. 
stwa złe pożycie z żoną i nieszczęśliwą miłość ku 
Katarzynie T., żonie rękodzielnika z Truskawca. W 
dalszym ciągu śledztwa Semeniuk płątał się w zc- 
znaniach. Opowiadał, że był przed wyjazdem do 
Tarnopola na grobie ks. Kossaka, to znów tłóma- 
czył się, że dostał od gospodarzy 100 K na żakupno 
ziemniaków, pieniądze ukradli mu we Lwowie. Se- 
meniuk nie miał w chwili aresztowania żadnych do- 
kumentów, na podstawie których możnaby było 
stwierdzić jego tożsamość. Jest to prawdopodobnie 
człowiek umysłowo chory. 


Arkadyusz Awerczenko, 


i Nad morzem... 
3) 

Wbrew temu pragnieniu, Pampuchow praco- 
wał językiem zupełnie swobodnie i lekko. Słychać 
było: 

«= Ja pod tym względem rozumuję, jak dzi- 
kf. Chce mi się panią pocałować — chwytam pa- 
nią i całuję! To moje prawo. Wolno również pani 
uderzyć mnie za to szpicrutą albo zastrzelić mnie 
z pistoletu — tak, wolno pani mnie bić, zastrzelić 
mnie.. To już pani prawo. 

*  —— No, dobrze, — słychać było głos kobiecy. 
— A jeżeli ja ani bić pana, ani strzelać do niego nie 
będę, a tylko poprostu powiem, że jest mi pan 
wstrętny, To co wtedy? 

— O, nie mów pani takich słów! — żarliwie 
zawołał Pampuchow. — Inaczej, ja sobie łeb o 
drzewo roztrzaskam! 


I rzeczywiście, wyciął głową 0 powalony : 


pień drzewa. z 
Cóż za spryciarz, — zazdrośnie pomyślał 


'Margaritow. — Bez wybiegów podąża do celu... 
Na pierwotność chce ją złapać... 

— Zwaryowany człowieku! — zawołała le- 
tniczka. — Pan sobie głowę o drzewo roztrza- 
skasz! . 

— A niech tam! — z jakimś natchnionym upo- 
rem rzekł Pampuchow. 
| | — Spójrz pan tylko, już masz czerwoną pla- 
mę na czole... 

— A niech tam. A kocha mnie pani? 


Włóczkowe żakiety damskie i dziecinne. 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


białą i kolorową w wielkim wyborze poleca najtaniej 


Organizacya młodzieży w Tarneaie. Z ra- 
mienia komendv skautowej we Lwowie lustrował 
w ubiegłą niedziele tarnows<: drużyny skauto- 
wę p. Kozielewski. Wszytskie drużyny po teore- 
tvcznych wskazówkach odvvłv „harcę* w polu 
— zaś wieczorem cdbył się w zanettcrej sali 50- 
kota I odczyt ao temat: „Skaunaię jake system 
wychowania młodzieży', Rzeczowy referat prele- 
genta p. Kozielewskieuo wywołał wielkie zainte- 
resowanie obecnych. Prelegent wykazał znako- 
micie znaczenie idei skautingu i dążenia sokolich 
władz skautowych. Tarnowskie drużyny skautu- 
we postępują ciągle naprzód, a opieka naczelnej 
komendy skautowej nada’'s im właściwy kierunek. 


Z kroniki N. Sącza i okolicy. 


(Aresztowania włamywaczy. — Nieszezęśliwy wy- 
padek. — Śmierć na posterunku służbowym. — 
Składnica kółek rolniczych.) 

Korespondent nowosądecki pisze nam: Prócz 
Franciszka Migacza, aresztowanego jako sprawcę 
szeregu włamań i kradzieży po sklepach i pry- 
watnych pomieszkaniach, o czem pisałem w je- 
dnej z poprzednich korespondencyj, przyareszto- 
wała policya tutejsza, jako wspólnika Migacza, 
niejakiego Nowaka z Chełinca. 

Z drugiej zaś szajki włamywaczy, która w 
ostatnich czasach grasowała po Nowym Sączu, 
a którą stanowili trzej byli uczniowie tutejszego 
gimnazyum Dabski, Gutkowski i Bochenek, przy- 
łapano poszukiwanego listami gończymi herszta 
tej szajki Dąbskiego, w chwili, gdy w Oświęci: 
mie miał zamiar przejechać granicę. Przy przy- 
łapanym znaleziono kilkaset koron, pochodzą- 
cych z kradzieży dokonanej w restauracyi Wan- 
dlera. ląbski na żądanie tutejszych władz od- 
stawionym został do więzień tutejszego sadu ob- 
wodowego, gdzie odpowiadać będzie z Gutkow. 
skim za zbrodnię kradzieży mimo, iż rodzina 
Gutkowskiego zobowiązała się do pokrycia szko- 
dy Wandłerowi i innym poszkodowanym. Nato- 
miast trzeciego wspólnika Bochenka nie dosięg- 
nie juź ręku »Temidy«, bowiem uwolniony z are- 
sztu śledczego za kaucya stosunkowo dość ni- 
ską, wolał narazić ojca na utratę kaucyi i czmy» 
chnął do Ameryki. 

Onegdaj robotnik Józef Należyński, zatrud- 
niony u budowniczego Uorazzy w okolicy Pta- 


— Nie wiem, — niezdecydowanym tonem od- 
parła letuiczka. — Ja, jak się zdaje, wogóle nie 
mogę kochać. 

— Jeżeli tak, to niech zdechnę jak pies, — ję. 
knął Pampuchow. Dławił się wprost z gniewu i 
męki. Popatrzał na letniczkę palącemi się oczami 
i naraz chwycił się za kołnierzyk i szarpnął 
wściekle. Kołnierzyk zatrzeszczał, krawat pękł i 
zleciał beznadziejnie na bok. 

— Co pan wyrabiasz, dziki człowieku?! Prze- 
cież pan będzie musiał wracać do domu! 

— A niech tam! — wycharczał biedny Pam- 
puchow. — Niech tam! A kochasz mnie? Po. 
wiedz... 

— Nie wiem... Dlaczego jednak pan mówi do 
mnie per ty? } 

— O, dyabli... A przyjdziesz dziś w nocy na 
mostek? 

— Nie ściskaj mi pan rękil 
może... 

— Nie, nie, powiedz napewno... 

— Napewno? Napewno nigdy powiedzieć nie 
można... A nuż umrę? 

— O, Boże! — wrzasnął Pampuchow. — Ona 
mnie nie kocha! Ona ze mną igra! Giń więc 
wszystko!... 

Chwycił za trzcinę i wściekły złamał ją na 
pół, potem odrzuciwszy daleko od siebie obie po- 
łowy, uciekł do lasu. 

— Pampuchow! — krzyknęła letniczka. — 
Wróć pan! Pampuchow! Pampu-u-choow! Gdzie- 
żeś ty, waryaciel Ja-a-siul No, wróć-że! Ja cię 
kocham! Jam tylko żartowała! 

Jak się zdaje, rozwichrzony Pampuchow był 


Nie wiem, być 


szkowej przy rozszerzaniu torów kolejowych ! 
budowie mostów, przechodząc brzegiem toru Hi 
nad dość głęboką obok znajdującą się przeP*: 
ścią, spadł w głąb. Po udzieleniu mu pierwsz“ 
pomocy pez dra Waligórskiego z Grybowa, © 
stanie okropnego pokaleczenia musiano Naig 
żyńskiego najbliższym pociągiem odstawić id 
szpitala powszechnego w Nowym Sączu. ŻYU 
Należyńskiego zagraża niebezpieczeństwo. 
Następnego dnia na tej samej prze s 
w miejscu, gdzie budowniczy Corazza „przepi, 
wadza budowę mostu kolejowego nad niezwy”. 
głębokim jazem, gdy rano przybyli robotnicy , 
pracy, w głębi jazu spostrzegli zmasakrowa” 
zwłoki jakiegoś człowieka. Stwierdzono nastę. 
nie, że były to zwłoki robotnika niewiadome? 
nazwiska, który w nocy w czasie przejazdu M 
ciągów na tej przestrzeni, dawał sygnały 
»ganz langsam fabre. 0: 
Czy stojąc na moście, został w przepaść M 
trącony pociągiem, czy spadł wskutek właś. 
nieuwagi, czy też został potrącony przez innog” 
robotnika z zawiści, że odebrał mu tę służbź „ 
jak krąży wersya — obecnie trudno stwierdź 
Co było powodem tego okropnego wypadku 
zostanie zdaje się na zawsze tajemnicą. 3: 
W gminie Łącko miasteczku położonem P 
między Starym Sączem a Krościenkiem i 520% 
wnicą odbył się za inicyatywą okręgowego an 
rządu kółek rołniczych onegdaj wiec mieszC ty 
i włościan pod gołem niebem przy udziale O% 
tysiąca uczestników pod przewodnictwem 
dworu B. A. Baranowskiego, kraj. insp. 
średnieh ze Lwowa. tar 
Po rzeczowym referacie prof. Mazura ZA 
rego Sącza, uchwalono założyć miejscowe aKO 
rolnicze«, jakoteż filię składnicy Kółek rolniczy 
z Nowego Sącza. 5 
Prezesem »>Kółkac w Łącku wybrano ja 
kan Piaska, zastępcą, burmistrza dra (hwalibog" 
kasyerem, kierownika szkoły Wilkowicza. KO a 
i Składnica mieścić się będa w domu PP, GT% 
ców. Przystąpienie w charakterze członków 28, 
silo zaraz po wiecu 100 osób, składając zarażć 


udziały. ju 
Prosimy odnowić prenumeratć 
—_ 


strzel 


radi 
szk 


SZKOŁA SPIEWU , 


Adolfiny Zimajerowe) 


Wpis od 3—5 po południu. Kraków, ul. Zyblkiewicze A 
: I. piętro. 


Nadesłane. __ 


jużd aleko, gdyż nie odezwał się na to miłosne wo 
łanie... Wtedy letniczka usiadła na powałone dr” 


wo i, podparłszy brodę ręką, poczęła patrzeć at 
glonym wzrokiem w tę stronę, dokąd pomKi® 
oszalały kochanek... 


M 


Przeczekawszy trochę, Margaritow zag 
dał piosenkę i śmiało skierował się ku letnic% 
zachodząc ku niej z drugiej Strony. 

— Ach, kto to?! f 

— To ja, — oświadczył kłaniając się Marg” 
ritow. —— Pozwoli pani, że jej się przedstawię: ; 
stem literat Margaritow. Wałęsając się po les, 
usłyszałem krzyk kobiecy, a myśląc, że ktoś P 
trzebuje pomocy — pospieszyłem tu. je” 

— To pan słyszał — zażenowana spytała 
tniczka — co ja wołałam? i 

— Wie pani, dziwne to, ale wydało mi 5% 
że ktoś kobiecym głosem woła znane mi imk* 
Pampuchow! i 

— A pan go... zna? 

— Co, Jasia Pampuchowa? Jak siebie sami? 
go. Straszny, proszę pani, lowelas! | 

— No, co pan znowu! 

— Jak Bozię kocham. Napewno, 
czył się pani ze swoją miłością... 

— Czemu pan tak myśli? | 

— Bo taki już jego charakter! On wnet, P? | 
szę pani, i system swój ma! Ot, choćby naprzy” 
kład: powie pani, że jest jak dzikus, i że mu W% 
no robić, co zeclice, a i kobiecie wolno robić. co 
zechce; że wolno jej odpowiedzieć pocałunkie” 
na jego pocałunek, albo uderzyć go E E 

(C. d. u. 


już oświa® 


MAGAZYN NOWOŚCI 


ADOLF HOROWITZ 


w Krakowie, ulica Diuga L. 30. 


Loki A a oH LNO DZIENNIKPUWSZECHNY* 


TEATR MIEJSKI 
im, Juliusza Słowackiego w Krakowie. 
We wtorek dnia 4-go listopada 1913 r. i 


SZKOŁA FEMINISTEK 


| (LES ECLAIREUSES). 


| Komodya w 4 aktach, Maurycego Donnay'a, przekład 
Kazimiery Żuławskiej. 

À OSOBY: 

Fawet Durcille aape. ssa e 

| panka jego żona mi 

ai Chalierange, matka Janka 

$ u ôb Lehclloy TACY 

aurycy Steinbacher 


Największa wygrana 
ewentualnie sp 
milion marek | SZCzęSCia. 


Wygrane gwarantowane 


przez 


państwo 


Galicyjski Związek Mleczarski 

pod Patronatem Wydziału krajowego [505 

we Lwowie, ul. Mickiewicza L. 26. 
dostarcza najprzedniejsze 


MASŁO DESEROWE 


w przesyłkach pocztowych i Krr A po cenach 
notowań, odpowiadających konjunkturge targu 


Zaproszenie do współudziału w szansach wygra- 
nej wielkiej loteryi pieniężnej, zostającejpodgwarancyą 
rządu wołu. m. Hamburga, w której to loteryi 


w 
13 milionów 731.000 marek 
napewno musi być wygranych. 

Na skutek ponownej uchwały Wysokiego Rządu loterya 
ta przez powiększenie kapitału znacznie została ulepszoną, 
gdyż prawie wszystkie wygrane doznały podwyżki, wynoszą- 
cej przeciętnie 40*/, dotychczasowej wartości tak, ie żadna 


Jednowski Maryan 
Pancewicz Leokadya 
Kosmowska Ada 
Nowacki Janusz 
Zarski Władysław 


Sprzedaż burtowna t drobna dla Krakowa, plac 
Szczepański 8.. dla Lwowa. al. Mickiewicna 26, 


miąty akt“, drawst w 4 obrazach J. Korzeniowskiego. CDA E ja 
A Abraham Prochownik był królem. — Przygody 


21 listopada. 
Samoe! keksther senior., Bankgeschait, Hambwg, (Mi. 985) 


aaki. pro (Tutaj nalęży. adela)? t.e 
Zamówienie: WP. Samuel Hekscher senr., Bankgeschäft 
Hamburg (Nr. 985) 


AEE MEMI (cały las za M. 10— = Kor. 12*— 
Proszę mi posłać ........ąpół losu „ „ $—= , 6:— 
ćwierć, p „  2:50= ., 3:— 


i w BR abgchi: : EA Helena loterya na świecie nie daje tak świetnych szans. dla Rzeszowa, ul. Trzeciego Maja. 
| Uermina Luccau e + : T,uszczkiewicz Róża Największa wygrana w najszczęśliwszym przypadku wy- 
| Różą Bernard szla Z wadzka Irena noszącą dotychczas henry ZE = 
| Karolina Alzette PARANA Regiczówna Irena 600.000 marsk NEES ; r 
pana David s . . „ Gryficz Alina została obecnie podwyższoną na | A a p l 
ganka Virieu „ a  . Szpak Romana milion marek. | BY : 
P Boa otalar aT RR aN Oaa Aoi Ewentualne APiWY sze wygrane, jakoteż premie i główne = Zakład po g rz ebowy „R 
Pani de Brezeć D © a Trembińska Oktawia "EN W R ET, 1.090.900 E La 
pagna d‘Ebly . . . « Kamińska Mila | aai | R CONCORDI A* A 
NR SA E A E Mac eta marek 909.000 marek 305.000 a » n 
i e „ 890.909 „ 303.000 || JĄ | 
Artur, stary sługa Jakóba . . Neuman Tadeusz » 270:000 U Z OSE a. 
„ 1'/,, — Koniec o godz. 10'/,. 13 A 33 01.090 A A | 
Początek o godz. 7'/, niee o go h H 989.609 m 300.660 Si pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331. 
3” 839.090 P) 200.900 (0 Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych | 
RED ERTUAR: 5 840.009 yi 100.090 M oraz sprowadzania zwłok ze „e zh kr óx A 
+, Wtorek: „ 839.009 T 90.000 E A puia O hi r ry posiad 
Szkoła feministek“ (Les Eclaireuses), sztuka w 4 aktach p 820.603 B- 80.600 AIS 
Maurycego Donnay'a tłóm. K. Zuławska. ść 810-029 s 70.000 ; , g 
. Sroda: i Oprócz tego bedzie wylosowanych wiele wygranych po MLN LL e 
Piękna żonka“, komedya w 3 aktach Michala Bałuckiego. GEEOC: SPO. 40.000, 30.000, 29.009, 10.000 ma- | | ZANYTAONCUKOPMADNEEEM 
Czwartek: re wok h i t : - S brka bal 
vľajemnica“ (Le secret), komedya w 3 aktach H, Bern- BY ogół loterya składa się z 100.000 losów, z których uż: | 
steina, tłomaczyła Zofia Wojcicka-Chylewska. ty IE, BSa aniżeli połowa — musi być wyciągaię- a sieć 
Piątek: ok s d UARAN i „BORY. ; wyszedł z druku bogato iustrówaty “1 
© szarym dniu słońce, sztuka w 4 aktach Macieja Szu- DZOZOW cna LOSÓW. Igo GASZENIA SA wW k i d i 
kiewicza. cały los | ï losu ćwierć losu ły 
WOBO taik M, 10 (K. 12) 5 (K, 6) | | M 2:50 (K. 3) es© wez kie arz 
| dgrzysko* dramat w 3 aktach Leopolda Staffa. Urzędowy plan losowania, zaopatrzony w godło g są 
ką Niedziela po południu: państwowe, zawierający spis wkładek do ciągnień następnych, 66. 
xMłynara i jego córka", dramat w 4 aktach E, Raupacha, jakoteż dokladne zestąwienie gay wygranych, przesyłam r 
Niedziela wieczorem; A tha "ROEE LE 93 pe idi : e a 
3 i AEE AE A i ażdy uczestnik otrzyma urzędową listę wygra= na 1 
Lrzysko“, dramai w 3 aktack T.copolda Staffa, nych natychmiast po każdem ciągnieniu. a p y z 
80 Pon iedziałek: ) z Wygrane będą pod gwarancyą państwa natychmiast 191 4. o P 
Okno na pierwszem piętrze”, drąmat w 3 obrazach. wypłacone. Zlecenia proszę wysłać natychmiast najpóźniej do | "560- 


leśniczego Blagi. — Kanty Wytrych na rozdro- 
żu. — E ia Icyka Szrapneła, — No- 


Co należy czynić „7 * Rak 


aby krowy dużo ża pa 
mieka dały ? i 


Należy przeczytać sobie dziełko, pod tytułem: 


u MLEKO z: 


które zawiera niezbędne rady dla każdego gospo- 

darza. Cena egzempl. tylko 80 hal. już z przesyłką 

Poczt. Zamówienia wraz z należytością, (także w mar- 
kach pocztowych) pod adresem : 


Redakcya „PRAWDY“ Kraków. 
CECE 
NE A ARE e ari a E ` 
. nę = a 

Pierwszorzędne brzytwy „Solingen 
POSNET IEA © kute z najlepszej an: 

; „gielskiej srebrnej stali 

w ręku szlifowane, 

À obciągnięte do najwyż: 

u } ; szcgo stopnia ostrości, 

towe do natychmiastowego użytku. Każdą brzytwę 

starczam w osobnym futerale. Nr. 8701. rączka: na 
kzarno polerowana, */, wypukło szlifowana, */, Szeroka 

K 1-70. Nr. 8702. czarno polerowana rączka, /, wypue 

kto szlifowana, na */, szeroka K 2-20. Nr. 8703. czarno 
erowana rączka, */, wypukło szlif. */, szeroka K 2°50. 
r. 8711. czarno poler. rączka, cała wypukło szlifowana, 

e £zeroka K 9-60. Najlepsza brzytwa „Graziosa“ 

ladaje się szczególniej dla pp. golarzy- Marka zarejestro. 

Wana! Dostać mośna łylko u mojej firmy! Nr.22 rączka 

ną czarno polerowana, klinga */, szeroka, na */, Wypukło 

Szlifowana K 2°—. Nr. 26. czarno polerowana rączka, 

Klinga na */, szeroka, */, wypukło szlifowana K 2'90, 
lema ryzyka! — Zamiana dozwolona, albo zwrot 

t pieniędzy. 

Wysytkę za zaliczką wykonuje c.i k. nadw. dostawca 


KANNS KONRAD 


/ dom towarowy w Briix Nr. 5078 (Czechy). E 


s = i 
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wsłędzia do nabycia lub też za nadeRbiiidh 


Cenę I raais pan zd pacz | Nie nadające si, Wydawnie. „SENZACYA* Kraków, Zielona 7/1. 


proazę pobrzć za zallcźką 


NA ea a 


he S S e a 
s [4 e $ El ; 

[E] do tańca z najnowszych ope- 

rotek, również z repert. kla- 

» fa] sycznego na fortepian Í 


skrzypce i iune instrumenta. 
Każdy nowy miesieczny abonent 


Podręczniki dla aranżerów. 
Zurnale i wzory do kostyu- 
otrzyrma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 
p. t. „Przez lądy i morza“ z 30 iłustracysmi, 


mów maskowych. Biblioteki 
dla teatrów amatorskich. Mo- 
nologi, pieśni i Ro roz. 
Każdy nowy kwartalny abonent maitej treści w obfitym wy- 
(t j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie- 
siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano- 
wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.: 


borze poleca [858 
Księgarnia Polska w Krakowie, 

„Pan Józef Rouiletabille u cara" 
w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Leroux. 


Sławkowska 3 (Hotel Saski) 
Tamże ekspedycya czasopisma 
- krajowych i zagranicznych. 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty KERELE: 
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracyą bezwarun- 
kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 
poleconej przesyłki. 


re Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem 


+ dwie cenne książkowe premie. 


4 


amti arn 


DRUKARNIA | 
»PRAWDY« 


ZOZZEOSEGGOGOGOEECEEJ e 


p CZŁ GGK a SYSTEMU »LINOTYPE< 


3 z TDR DESA | zę! | k 3 I W NAJNOWSZE PO- 
m $ WE WALINZ MR 2 E S : SPIESZNE I ROTACYJ- 
Cu Ur Gd u UE W KO EZA KR ES NE MASZYNY, WYKO- 


sł 
NUJE WSZELKIE PRA- 


D e CE W ZAKRES DRU- 
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: i oołatnie. APR 5. 
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Przewodnik dla krawców 


męskich i damskich z wielu ilustracyami, Jedyne 
i niezbędne dzieło w języku polskim dla P. T. kraw- 
ców; kosztuje z przesyłką kor. 2,60 b. Adres na za- 
mówienia: Wojciech Sazmarzewski, mistrz kra- 
wiecki, Ksnigsahiitte Q/S. Prospekt do nauki kroju 
i cennik form darmo. — Uczę kroju listownie. 
ą Wiele uznań! „. Wiele uznań! 


tol 


„wu... Fa 
ETTE EET E REL ELA 


głoszeń w „Nowinach“ | Siyo 


KRAKÓW] 


STOLARSKA L.6 
NUMER TELEFONU 1018 


prowadzony jest we własnym zarządzie 


" 


8 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY: | 


ga nerwów. 


| SEZ 
Pla 
; Pogadanka naukowa. 


Słabość nerwów, zwana także neurastenią, ujawnia 

| sią przeważnie w postaci szybkiego zmęczenia, prędkiego 
zaniku zdolności do pracy — jednem słowem w formie 
braku wszelkiej energii. Człowiek ezuje się jak rozbity: 
rano po wstaniu z łóżka nie jest wypoczęty, lecz jest tak 
samo zmęczony, jak był wieczorem, gdy się kładł spać, 
Jeżeli do tych objawów przyłączają iig jeszcze inne za- 
burzenia, jak kłujące bóle w kościach, bicie serca, napa- 
dy omdlenia itp, wówczas stan jest poważny i wkrótce 
już chory jest dojrzały do zakładu dla nerwowo chorych, 

Nowoczesna nauka zna jednak dobre metody zapo- 

' blegawcze i wzmacniające, nie tylko kuracyę wodną, lub 
męczące ćwiczenia fizyczne. Są to zwykłe reguły, normu- ji 
jące tryb życia, a przedewszystktem racyonalny sposób | : 
odżywiania się. Jedna jest metoda, która pociąga za 80- 
bą „podniecenie“, jednakoweż bez następnie się przeja- 
wiającego osłabienia, jak to ma miejsce przy używaniu 

"kawy, alkoholu itp. Metoda ta odświeża umysł i użycza 
'nerwom nowej siły napięcia, siły przy szybkiem zmęcze- 
niu. Energia się potęguje, krew żywiej krąży, działalność 
serca się wzmaga,a wskutek szybszego obiegu krwi całe 
ciało lepiej się odżywia i wzmacnia, a przedewszystkiem 
ci, Re szpik pacierzowy. 

rawienie się poprawia, żołądek przyjmuje znajdujące 
się w pożywieniu połączenia fosforu i lecytyny, jakoteż 
tak zwane sole „odżywiające krew“, które w wielkiej ilości 
znajdują się w mleku i przerabia je na substancyę, 
która jest „pożywieniem dla nerwów“, — Przyjmowanie 


MAS 
Mys 


cowan 


z. : = = 


ə 


Ńijlepske, naj praktyczniejszć 
ao przedstawień na wie Szy 


sany W mieście B4 


RZĄDOWO sh UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy L. 4., 


wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toz Tew. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieskdblerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryeubadzkiej, Homburg, Kissingen, 
zież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodową, 
elazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne przepisu 
prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 
gueryach. — Cenniki na żądanie franko [125 


toryum ludowe w 5 od- 

, w śpiewach sceni- 
payon z kolend, kantyozok 
melodyi chorału kościelneg 


er. ł 


(144, , zestawił A 


h ` TAE 

. Leonard Solecki 
gt obrz. rzym.-kat.w Brze- 
ifnach. Wydanie plate wy- 
elgg fortepianowy z tekstem. 
Cena w ozdob. oprawie w 4° 
RU Ex Koron 6—, - 


nadesłaniem koron 6:60 
Sa : przesyłka franko.) N 


Noty instrumentalne na 
„gmałą orkiestrę 25. 
tych „Jarełek'' kosztują 
Kor. 3, z przesyłką kor. 8'45, 
Nakład i własność księgarni 
atolickiej Dr. Władysława 
owskiego w Krakowie, | 

s pl. Maryacki telef Nr. 1308. 
Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykło z 
marką po 4 hal., a zagranicz- 
ir ne po 9 hal. [367 


e 

Zaraz przyjmę 
chłopca do praktyki. Adres: 
Franciszek Stec, krawiec 
ubiorów męskich, w Lipni- 
ku, koło Białej. (Galicya). 

„Piekarnia Kółka. rolnicze- 
go w Gorlicach poszukuje 


kierownika 


piekarni. — Kaucya wyma- 
gana. Zgłoszenia pod: Za- 
rząd Kółka rolniczego 

Gorlice.“ [979 


Do sprzedania, 


Garniturinkrustrowany, wie- 
szadło z lustrem do przed- 
pokoju, stół rozsuwany, ka- 
uapka, fotele i krzesła wy- 
platano, łóżko, szafy, wanna 
x piecykiem i inne rzeczy. 
UŁ. Niecała 10, L p. 


Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL „CITY“ 


KRAKOW, UL. SW. GERTRUDY 28. 
Pokoje od 3 koron za dobę. 


AUSTRO - AMERICANA -TRYEST 


33 parowców ocesnowych 33 parowców oceanowych 
Do Południowej Ameryki w 10 dniach z kontynentu 
na kontynent — Dwie'specyalne jazdy pospiesznym 
podwójnośrubowym parowcem. 108 
„CESARZ FRANCISZEK JÓZEF IU 
16.500 ton objętości. 
Odjazdy z Tryestu: 30 października i 18 gru- 
dnia. W Neapolu: 1 listopada i 20 grudnia. W 
Barcelonie: 8 listopada i 22 grudnia. Las Pal- 
mas: 6 listopada i 25 grudnia. Rio de Janeiro: 
14 listopada 1 2 stycznia, — Przyjazd do Bue- 
nos Aires: 17 listopada 1913 i 5 stycznia 1914. 


OO A naziolaja A gprzędaż kart okrętowych 
uskuteczniają: — KOW: Jeneralna agencya 
(GOLDLUST i Ska) Lubicz 7, naprzeciw dworca 
kolei, jakoteż wszystkie podlegające jej prowincyo- 
nalne ajencye, następnie TRYEST: Dyrekcya Au- 
sico-Amerykany, Via Molin Piccolo 2. WIEDEN: 
Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, I. Kartner- 
ring 7.; Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, Il. 
Kaiser Josefstr. 36 oraz Jeneralna A encya Austro- 
Amerykany, SOHENKER i Ska, LWOW: Biuro 
pasażerskie Austro-Amerykany, Grodecka 93. 


FNIS 
LOO 


Akademik 


Korespondencya udziela lekcyj. Na żądanie rosyjski i francuski. Karme- 

prywatna, licka 36, I piętro. Kon. zastać od 7 do 9-ej wieczorem. 
Słowo 6 halerzy. — Ogłoszenie | FEIEZICZIFZCSKGNGISISIZIGISIZNZAZ 
LOOCZICOCZIDZECZCZEPNPNO COO! 


minimum ó0halerzy. Należytośc | 
za ogłoszenie można przesytac” 
w znaczkach pocztowych do 

Administracyi. | 


Wdowa 


bBzdzietna, lat 34, z małym 
posagiem, sympatyczna, pra- 
gnie poznać starszego męż- 
Ozyzną na rządowem stano-, 
wisku w celach matrymonial- 
nych. Zgłoszenie A. Z. po- 

ste-restante Sanok. [$80, » 


GUMOWE ipetyalnoiti dla Panów | Pań 


prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw chron. 
marka ochronna „Kolonia“ 2 najlepsza dotychczas 
znana marka 3 szt. K. 1°10, d azt. K. 1-90, 12 szt, ”” 3:60 
z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ilustra- 
cyami wysyła nieznacznie, bez podawania lirmy i za. 
wartości dyakr za zaliczką, albo popra. nadesł nale- 
zytości w markach poczt. jedyna firma tego rodzaju 


4. Kukila, Praga, Perłowa Nr. 35. 1135 
las asaran polski coan 2 wyjaśnieniami i fołopratiagy w koperta darmo s onatwą 


K 


— a — 


D A E JJ S A i 0 _ 
Ww x (T XY - 4 a 
Ydawca: K-akowskie Tow. Wydawnicze, — Naczelny i odpow. redaktor: Ludwik Szczepaśski. — Drukarnia „Prawdy* pod zarządem Józefa Jondry w Krakowie: 


Prof. PETTACCI 


lekarz przyboczny Ojca św. 


wem profesorzy zaprowadzili tę metodę w swych leczni: 

cach i pisali o niej wielkie rozprawy naukowe. Także le- 

karz Ojca áw., i lekarze przyboczmi króla i królowej wło- 
skiej, wydali o tej metodzie swoje orzeczenia. 

r Jeden ze studentów pisze: 

„Nio kieruję się tuzinkowym patosem: Opowia- 

dam tylko sucho fakta. Z powodu wielkiego przeg:a- 

a umysłowego i nienależytego odżywiania, opa* 


mc 


dłem tak dalece z sił, że w kołach moich znajomych 
o czem teraz dopiero się dowiedziałem — szep E 
gobie już na ucho, że zbliża się mój koniec. „Cierpi 7 
łem na bóle głowy tak, że podczas chodzenia Pok 
dałem w stan omdlenia. Używałem poprzednio ki ora 
środków, wzmacniających nerwy, jednak bez wi „ia 
cznego skutku. W tym wpadły mi w ręcedonieSie je 
o pańskiej metodzie. Otwarcie muszę wyznać, że D 
zbytniego zaufania kazałem sobie przysłać książke, 
traktującą o nowej metodzie. Mimo to postanowiłem 
+ podniecenie do natural- wypróbować tę metodę. Było to przed dwoma YZ 
nego uzupełnienia aney cami. Sympatycznie stosowałem tę metodę, nie zn 
h tych sił, wprost z sub= niając trybu mego życia. Już po kilku dniach DY 
s stancyi codziennego po- pożądany skutek, Kłujący ból głowy znikł bez Sładu; 
żywienia, niezwykła radość z życia i chęć do pracy, błogie U 
Nerwów nie można czucie siły i mocy przeniknęły całe moje jestestwO: 
„futrować”, przeto wszy- Moi przyjaciele i znajomi dziwią się memu obecnemu 
stkie tak zw. środki do wyglądowi, a ja sam stałem się niejako chodzącą Te 
odżywiania nerwów nie klamę dla panskiej metody, i 
odnoszą skutku, albo są Z powyższego przekona 'się pan, że — mimo, I 
wprost szkodliwe. _ tego wyraźnie nie mówię — jestem Panu zobowiązany 
Wielu lekarzy stósu+ do dozgonnej wdzięczności.” 


j etodę nietyl . 
OBCA > Rd Powyższe prawdziwe słowa człowieka wykształconego 
do samych siebie. Sło. | powinny każdego myślącego człowieka skłonić do pozna 
nia tej skutecznej metody, zwłaszcza, że to nio nie ko8Z* 
tuje. Kartka porztowa pod adresem „Heilige-Geist-ApO* 
theke” Budape:t VII, Abt. 304 wystarcza najzupełniej, 3 
każdy otrzyma stamtąd zupełnie za darmo powyźsz4 
interesującą książkę opłatnie do domu pod wskazanym 
adresem. 
Jest wskazane, natychmiast pisać o książkę, gdyż 
nakład jest już na wyczerpaniu. 


tych substancyłi odbywa 
„ Się o wiele prędzej i sku- 
teczniej, aniżeli mógłb 

tego dolrazać jakikolwie 

chemik w laboratoryum. 
Oto jest właściwa i na- 
turalna droga odżywia- 
nia nerwów, mianowicie 
szanowanie i konserwoe 
wanie istniejących sił — 


O EŃ 
ip li | | Chłopieć 
| Dyłaszenić cplAlY! baprkędie: 
i i 3 za stałą pensyą do ię 
dnia 10-go listopada 1913 r. i dni następnych. |Stracyi „Wolnych 


Kraków, Zielona 7, I P 


Praktykant 


tylko miejscowego poszuki 
zaraz zakład fotograficz: 
Fr. Kryjaka, Kraków, U 
981] Dominikańska 1. % __ 


I 500 Koron ! 


płacę, jeżeli mój niszczy” 


ciel korzonków „Ri% 


nie usu- Baisam 
nie w przeciąg" 

3 dni 'bezboleś* 

nie waszych nagniotków 


brodaweki zrogowacia 
skóry. Cena słoika wra7* 
pisemną gwarancyą 19 
Kemeny, Kasciisu (Kassa) 1., Pis 

fach 2.145. Węgry. T 


Dyrekcya Kasy Oszcze- 
dności miasta Krakowa 


podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym 
zakładzie połyczkowym na zastawy 
ruchome 


KOSZTOWNOŚCI 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach 


a mianowicie: Nr. Nr. 6.588, 15.226. 37.637, 37.638, 37.836, 
43.836 z roku 1911; 1.688, 2.808, 4.959, 6.374, 7.287, 8.458, 
8.454, 8.455, 9.353, 11.483, 11.764, 13.791, 14.467 i od Nr. 
15.635 do Nr. 40.895 z r. 1912 tj. do dnia 31 października 
włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dywany, maszyny do 
szycia, rowery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, 
reiszelgi, obrazy i ksiązki, a mianowicie Nr. Nr. 6.451, 
6.960, 7.394. 8.753, 9.048, 9.238, 9.344, 9.892, 10.797, 11.061, 
12.025, 12.125, 19.754, 14.864 i od Nr. 15.285 do Nr. 17.604 
z roku 1912 i od Nr. 1 do Nr. 6.358 z r. 1913 tj. do dnia 
30 kwietnia 1913 roku włącznie zastawione. a dotąd nie 
wykupione, ani prolongowane — stosownie do $ 22 Sta- 
tutu zostaną sprzedane najwięcej dająceinu w drodze pu- 
błicznej licytacyi, która odbędzie się d. 10 listopada 
1913 r. i dni następnych o godz. 9'/, przedpołudniem 


przy ul. Szpitalnej L. 15. 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym 

interesie przed terminem licytacyi de dnia 8 listopa- 

da 1913 roku, włącznie pospieszyły z wykupnem lub 
prolongowaniem swoich zastawów. 


siyane albumy BA) 
Favorit 


po 85 hal., pocztą po 1 kof 
za zaliczką kor. 1:50, na je 
sień i zimę 1913/14. 055 
bne Albumy Mód dla dzieć 
młodzieży, robót ręcznych! 

po tychże cenach; oraz ME 


Na podagrę, reumatyzmu i ischias jest najlepsza || zrównane KRO JE FAVO 
prawdziwa Becka bielizna z sierci wielbłądziej! | RIT do nabycia tylko r 
. atktor ozik, ii de watów takon seh firmy [96 
trykotowycć elizny z sierci wielbłądziej, kaf- 
taniki sportowe, sweatery, kamizelki sportowe i J; Hopeas | A. Salomonowi 


Kraków, Szczepańska H 


JAJ ru 


i pobudynki, razem lub 080" 
bno, zaraz tanio do sprze 
dania. Wiadomość u właś! 
cicla: A. Młynarczyk N" 


540 Łazy — Wadowice: _ 


Pokoje 


umebl, z elektr, łazienk% 

z utrzymaniem lub bez. KT& 
ków, Graniczna 1. 6 I. P 

KDE WE” |.) sou JE CA 


do polowania, rękawiczki, majtki, spódnice, mi- 


tenki jakoteż wszelkie artykuły do polowania, 
turystyki i sportów zimowych, 


M. BECK, Wiedeń, 19, Hauptstrasse 302. 


Na sezon: Karlsbad, Marienbad, Franzensbad 


Ilustrowany cennik za darmo i opłatnie. 


App EEEE 
PLAC POWYSTAWOWY 
M LWOW, PAŁAC SZTUKI 


WYSTAWA ROKU 1863 
(pamiątki i dzieła sztuki) 


14 SAL. 14 SAL. 


M OTWARTA CODZIENNIE OD E 


G. 9 RANO DO 6 WIECZOR E | 
Młodzież obojga płci 


S| zakład ślusarsko-arty" 
a Wst p 59 h. i wojskowi do wach 


styczny i budowlany» 
mistrza włącznie płacą tylko po «0 hal. W po- 
niedziałki wstęp 1 korona. Kraków Długa l. 5. 
, Isie 


chłopcy do sprze” 
daży „Nowin. 


[882 


E] CZYSTY DOCHOD PRZEZNACZONY 
NA FUND. WETERANOW R, 1863. 


"REJ 
 DHGROENZI WUZANSASZSE 
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